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Robotnik

Jedną z najbardziej krzywdzą
cych niesprawiedliwości socjal
nych we Francji jest od 200 Już 
lat los warstwy robotniczej. Wy
zyskiwana przez samolubnych 
przemysłowców przez oały wiek 
19-ty równie, jak w W. Brytanii, 
lecz o wiele dłużej, bo aż do lat 
trzydziestych 20 stulecia — nie zdo 
łata warstwa robotnicza w tym 
bogatym przecież kraju wywalczyć 
sobie należnych praw życiowych.

Rewolucje robotnicze w 19-tym 
wieku we Francji zostały tak 
krwawo i bezlitośnie stłumione, 
że wspomnienie tych przegranych 
walk do dziś stwarza dystans du
chowy między robotnikiem a resz
tą narodu. W obliczu egoizmu

TAKTYKA ATOMOWA Gen. Sosnkowski

DOWÓDCY SOJUSZNICZY W EUROPIE DOPUSZCZENI DO TAJEMNICY
Waszyngton (A.F.P.). — Szef amerykańskich połączonych szta- 

gen. Bradley zapowiedział na konferencji prasowej, że za 
czas dowódcy sił sojuszniczych w Europie zostaną wtajemniczę 

ni Przez Stany Zjednoczone w taktyczne (nie techniczne) sżcze- 
9®*y broni atomowej.

taktyczne (nie techniczne) sżcze-

- to konieczne z "dwóch 
29 ędów. | tak niektórzy sojusz- 

n'^y mając mylne wyobrażenie o 
ocznych możliwościach broni 

, Omowej, uważają, że jej posia- 
nie Przez Stany Zjednoczone 

W| 'a państwa europejskie od 
asrWch wysiłków w dziedzinie 

^9anizacjj obrony. Tymczasem 
^0<i broń atomowa odegrać mo- 

w'elką rolę w obronie Europy, 
'9c*y nie zastąpi sił lądowych i 

Wietrznych.

P° drugie dowódcy, tacy choć 
z i®k marszałek Join powinni 

2ea<" ^^tykę atomową, aby moć 
s*eJ strony przygotować się

na ewent. natarcia atomowe prze 
ciwnika. Ponadto, aby wykorzy
stać własną broń atomową, trzeba 
tworzyć'takie koncentracje sił, któ 
reby z kolei zmusiły przeciwnika 
do podobnych koncentracji, wraź 
liwych na działanie broni atamo- 
wej.

W końcu gen. Bradley stwier
dził, że w czasie swej ostatniej 
podróży po Europie nie zauważył, 
aby niebezpieczeństwo wojny 
się zwiększyło.

Jego roczne pobory wynoszą 25.000 
dolarów.

STANOWISKO PRASY 
OBCOJĘZYCZNEJ

Nowy Jork (A F.P.) — Delega- . 
cja obcojęzycznej prasy w USA za ' 
pewnila Stcvensona o swym popar 
ciu, oświadczając, że wybór Steven 
sona jej zdaniem zapewni pokój i 
wolność ujarzmionym narodom.

do Londynu ?
Londyn 

sujących
(Kor. wł.). —■ Według kur- 
uporczywie pogłosek Pre-

zydent RP, gen. Odzieżyński 
niem rządu, gen. Anders oraz 
Niepodległości wysłali do gen.

imie-
Liga

Sosn-
kowskiego listy zapraszające do jak 
najszybszego przyjazdu do Londynu. 
Pozostaje to w związku z możliwością 
objęcia przez gen. Sosnkowskiego na
stępstwa po Prezydencie^ którego 
zdrowie w ostatnich czasach nie jest 
podobno w zbyt dobrym stanie.

NIE MA USTĘPSTW 
w SPRAWIE NIEMIEC

NOWA NOTA ZACHODNIA W MOSKWIE
Waszyngton (A.F.P.). — We wtorek ambasadorzy trzech mo

carstw zachodnich w Moskwie doręczyli nową odpowiedź na notę 
sowiecką w sprawie Niemiec. Odpowiedź, pozostawiając otworem 
drzwi do dalszych rokowań, podkreśla, że mocarstwa zachodnie 
uzależniają swój udział w rozwiązaniu problemu niemieckiego i 
utworzenie rządu ogólno-niemieckiego od umożliwienia narodowi

RIDGWAY W NORWEGII

^H.Ą.p.E (A.P). — Gen 
, ,$>Way Uc]a] sję w piątek do Oslo 

spotka się z admirałem Mc 
6j°rnilck i Brind jak również szere- 
li l'\'Wyższych oficerów, którzy bra 

*a* w ostatnich manewrach 
p9 brzegów skandynawskich. 
[J11'. Rtdgway obecny będzie na o- 
p "•eniu ćwiczeń poczym wróci do 
,ryża.

A.F.L. ZA STEVENSONEM

Nowy Jork (A.F.P.). — Popar 
cie kandydatury Stcvensona przez 
kongres Amerykańskiej Federacji 
Pracy nastąpiło jednomyślnie, glosa 
mi wszystkich 800 delegatów. Nie 
mniej uchwala powiada, że każdy 
z członków Federacji może gloso
wać według własnego uznania, bez 
żadnego nacisku ze strony organiza
cji zawodowej.

Gen Eisenhower — powiada dalej 
uchwala — jest patriotą o godnych 
podziwu zasługach ,ale jako żoł
nierz me zna się na teorii i prakty
ce polityki. Ponadto człowiek ten, 
uważany do niedawna za „szampio 
na liberalizmu” w partu repubhkań 
skiej, niepotrzebnie związał się z

Na lotnisku w Bretlgny wicemi
nister lotnictwa p. Mentel deko
rował krzyżem kawalerskim Le
gii Honorowej letniczkę p. Jacque
line Aurio-I, synową Prezydenta

Gen. Kazimierz Sosnkowski — Jak 
wiadomo — przebywa od szeregu lat 
w Kanadzie.

niemieckiemu wyrażenia swej woli

Mocarstwa godzą się na konfe 
rencję czterech w sprawie Nie
miec i proponują zwołanie tej 
konferencji w październiku br., o 
ile przedtem rząd sowiecki uzgod 
ni sprawę powołania bezpartyjnej 
komisji, która zbada, czy w Niem 
czech istnieją warunki, zabezpie
czające wolne wybory. Nota od-

w sposób całkowicie swobodny.

rzuca propozycję sowiecką, by w 
skład tej komisji wchodzili sami 
Niemcy, przypominając, że prze
ciw tej koncepcji już wypowie
dział się parlament w Bonn.

Moskwa (A.P.) Ton noty amery
kańskiej jest ostrzejszy, niż pozo
stałych obu not, i wyraża zniecier
pliwienie z powodu gry sowieckiej.

MONTGOMERY W TURCJI
Ankara (A.F.P.). — Marszalek 

Montgomery po zwiedzeniu Erze- 
rum i Karsu brał udział w manew
rach 3 armii tureckiej .poczem udał 
się na dalszą inspekcję pogranicza 
turecko-sowieckiego. Stąd marsz. 
Montgomery wyjeżdża do Ankary 
na konferencję z tureckimi ministra
mi obrony i spraw zagranicznych 
oraz z szefem sztabu generalnego. 
W tym samym czasie w Ankarze 
bawić będzie jugosłowiańska misja 
wojskowa.

Przemawiając w Karsie. Montgo
mery oświadczył „Kraj wasz ma

szczęście posiadając dwa najważ
niejsze elementy obrony: solidną go 
spodarkę i silną armię. Zepewmam 
naród turecki, że w razie agresji nie 
będzie osamotniony '.

Oskarża ona Sowiety, że 
akcji dyplomatycznej w 
Niemiec wysuwają stale 
sprawy drugorzędne, a

w swej 
sprawie 

na czoło 
pomijają

lub bagatelizują problem najważ
niejszy, jakim są wolne wybory we
dług pojęć, przyjętych

KONGRES
Bonn (A.F.P.) W

na Zachodzie.

SPD
środę zebrał

II KONGRES 
Międzynarodówki 

SOCJALISTYCZNEJ 
J-?ndyn (A.P.). — W skład dele 

brytyjskiej na II Kongres Mię 
^■n®r°dówki Socjalistycznej wcho- 

Attlee jako przewodniczący 
i p sekretarz partii Morgan Philips 
d ' “ose, sekretarz wydziału mię 
tzl n?to^owego. Nazwiska innych 

nków podane zostaną później, 
odbędzie się w Medioła- 

’^w dniach 16 do 20 październi

Hydroplan zabiera 
”°ZBITKOW z GRENLANDII 

ei^°nt|yn (A.P.). — Brytyjskie mini- 

do ’otnictwa podało do wia- 
pig’"0*®'' że amerykańskiemu hydro- 

wyposażonemu w narty, u- 
i, lądować szczęśliwie na Greń- 
andii i ,, I zabrać trzech ludzi z grupy 
t'tu i, uwięzionych w tamtejszych to- 

*>itk lHydreP|ari przewiózł trzech roz 
(jr w do bazy amerykańskiej w 
” i9oi'ndil znaiduiscel »'? w Thule 

od miejsca wypadku.

Samolot amerykański 
h°BlŁ REKORD SZYBKOŚCI 

ty|.latl''*'urt (A.P.). — Samolot ame- 
„Super Six” ustanowił no- 

j^f. lf'*'01'd szybkości lotu, przebywa- 
j0 przestrzeń 7.400 km. z Nowego 
8*1(1 ' Frankfurtu. w czasie 

i 42 minut. Samolot miał 
bg- a9z*e pasażerów i 8 ludzi 

1 leciał na wysokością 4.500 
CL sPrzyjkjących wiatra-ch z ridn

na 
za-
m. 
za-

osobistościami zdecydowanie 
cyjnymi, jak np. sen. Taft.

Przewodniczącym A.F.L.

reak-

został
po raz 29-ty Green, liczący 79 lat.

Republiki. Auriol osiągnęła
światowy kobiecy rekord szyb
kości na samolocie odrzutowym.

SAMOLOT WPADL DO ADYGI
Włoski samolot turystyczny ,.Marsh 

i 308" wpadł do Adygi w pobliżu Try
dentu po zaczepieniu o przewody wy
sokiego napięcia. Pilot i pasażer zgi
nęli.

€< Bitwa lermitow))
DOKOŁA S PRAWY N I X O N A

Los Angeles (A.P. • A.F.P.). — Sen. Nixon, republikański kandydat 
na prezydenta, oświadczył w swym wystąpieniu telewizyjnym, że z 
18.000 dolarów, które jako senator otrzymał od swych przyjaciół, nie wy
dał ani grosza na cele osobiste, lecz wyłącznie na cele polityczne. Nixon 
podkreślił, że wprawdzie kupił za 40 tys. dolarów dom w Waszyngtonie, 
ale dług wynosi jeszcze 20.000 dolarów, a nadto w okresie kupna zara
biał dodatkowo odczytami. Jego samochód jest starym modelem z roku 
1950. Na zakończenie Nixon zapewnił, że nie zamierza szkodzić kampanii 
wyborczej Eisenhowera i podtrzymanie lub wycofanie swej kandydatury 
uzależnia od decyzji narodowego komitetu republikańskiego.

Wystąpienie Nixona spotkało się 
z dobrym przyjęciem jako szczere 
i odważne. Gen. Eisenhower po
nownie podkreślił swe pełne zaufa
nie do Nixona. Równocześnie ge
neralny prokurator zarządzi! przepro
wadzenie dochodzeń na temat zgod 
ności z prawem pobierania przez o-

sobistości publiczne pieniędzy ze 
źródeł prywatnych. Komunikat za
znacza, że dochodzenia nie będą pro 
wadzone przeciw sen. Nixonowi.

Zdaniem obserwatorów nie skoń
czy się na sprawie Nixona. Teraz 
dopiero zacznie się „prawdziwa bit

Tryumfalne powitanie

Londyn (A.F.P.-A.P-.). — Gdy Char-
lie Chaplin w 
czworga dzieci 
cem Warteloo 
tłumy zaczęły

otoczeniu swej żony 1 
ukazał się przed dwór 
w Londynie, ogromne 
krzyczeć ,,Niech żyje

Chaplin", a policja ledwo zdołała u- 
torowac drogę artyście do samocho
du. W czasie jazdy samochodem Cha
plin uśmiechał się do tłumu i podno
sił palec w górę sposobem anglo-a- 
merykańskim, na znak radości.

..Chariot" płakał ' ze wzruszenia 
przybywając do hotelu ,,Savoy", jed-

SPORTU
Ściano — mistrzem świata w boksie

nego z najelegantszych w Londynie, 
gdzie będzie przez jakiś czas miesz
kał z rodziną. Dziennikarzom przy
pomniał, jak przed 40 laty opuszczał 
Londyn, gdzie się. urodził w biednej 
dzielnicy Whitechapel. ; artysta za 
mierzą zwiedzić najuboższe dzielnice 
Londynu oraz pokazać swej czwartej 
żonie krajobrazy angielskie, w któ
rych nadal jest zakochany..

W czasie przyjęcia w hotelu „Sa
voy” Chaplin oświadczył : „Osobiś
cie uważam się za konserwatystę ; 
nie jestem i nie byłem nigdy komu
nistą... Teraz, gdy Hitler nie żyje, 
idźmy naprzód — oto, co miałem 
zwyczaj mówić".

wa termitów”, ponieważ z obu 
stron wysunięte zostaną „nowe de
nuncjacje”.

IZRAEL GOTUJE SIĘ 
DO NAPADU

twierdzą państwa arabskie

Kair (A.P.). — Kairski dziennik 
Ahram” zapowiada, że Liga A- 

rabska poinformuje państwa zachod
nie o planowanym przez Izraela na
padzie na Syrię i Jordanię. Uderze 
me to ma nastąpić w chwili wybo
rów na prezydenta w Stanach Zjed
noczonych.

Dziennik powołuje się przy .tym 
na następujące okoliczności: W 
pierwszej połowie br. Izrael sprowa 
dzi! duże ilości ciężkiej broni i o- 
trzymal od Francji 300 samolotów 
„Mosquito”, Żydzi zbudowali lot
nisko dla samolotów odrzutowych, 
w ciągu sierpnia powołano do szere
gów 600 oficerów i prowadzono 
przeszkolenie wojskowe pewnych 
Arabów.

się w Dortmund kongres SPI), na 
którym nastąpi wybór nowego prze 
wodnicźąćego po śmierci Schuma- 
chera, oraz ustalenie programu par
tyjnego wobec przypadających w 
przyszłym roku wyborów parlamen 
tarnych.

Powszechnie przewiduje 
przewodniczącym zostanie
bauer, oraz że
istotna 
d zon ej

zmiana 
przez

hie nastąpi 
w polityce,

się, że 
Ollen- 
żadna 

prowa-

chyba różnicą, 
rządu w Bonn
to w na 
menlu

skutkiem 
mjędzy

Ollęnhauerem.

KUPCY NIE CHCĄ WYWIESZKI

0 PODWÓJNYCH CENACH
Paryż (R.P ). — Wprowadzony 
polecenia rządu na terenie depar 

tarnentów Seme i Seine et Oise sy-
stem obowiązkowych wywieszek na 
towarach, z podaniem ceny zakupu 
towaru przez kupca i i jego sprzeda
ży — natrafił na silny opór u han
dlarzy jarzyn i owoców

Wprawdzie zapowiadany już 
strajk tej kategorii handlarzy nic od
był się, ale niektórzy sprzedawcy 
postanowili nie zastosować się do za 
rządzeń prefektów. Dotychczas u- 
rzędnicy kontroli ekonomicznej trak 
towali dość łagodnie te próby opo
ru; być może wszakże, że w dniach 
najbliższych rząd rozpocznie w tej 
dziedzinie energiczną akcję. Prasa

fiancuska prawie jednomyślnie doma 
ga się od prem. Pinay, aby zniżka 
cen wciąż jeszcze teoretyczna zosta 
ła przeprowadzona w praktyce.

WYPRAWA FRANCUSKA 
DOTARŁA NA SZCZYT 

KILIMANDŻARO 
Nairobi (A.F.P ). — Francuska wy-

prawa dotarła na szczyt Kilimandża
ro, najwyższy w Afryce centralnej. 
Ośmiu członków wyprawy wyruszyło 
z Marangu i po dwóch dniach mar
szu założyło obóz wyjściowy na wy
sokości 4.800 metrów poczym osiąg
nęło szczyt po przebyciu dalszych 
1.200 metrów. Po zejściu do krateru 
znaleźli tam olbrzymie pokłady lodu 
otaczające dno krateru.

Schumacheia, z tą 
że opozycja wobec 
będzie mniej gwał- 

różnicy tempera 
Schumacherem a

wielkiego patronatu, łapczywego 
na zysk i zaślepionego w obronie 
swych interesów, słabo zorgani
zowany socjalizm francuski nie 
potrafił ogarnąć całej masy robot
niczej. Od 30 zgórą lat miliony ro
botników francuskich, uważają
cych, że w obecnym ustroju so
cjalnym niczego już uzyskać nie 
potrafią — głosują w wyborach 

I na partię przewrotu : partię ko
munistyczną i nawet ścisła za
leżność kierownictwa partii od 
Moskwy nie stanowi w tym wzglę- 

: dzie hamulców. Odmówienie przez 
warstwy kierownicze Francji przyz 
woitego minimum życiowego ro- 

i botnikom w okresie szalejącej in
flacji —osłabiło uczuc.a patriotycz 
ne tej warstwy, która jeszcze w 
roku 1870 broniła z niezwykłą od
wagą Paryża przed Niemcami, a 
w roku 1914 broniła Francji nad 
Marną.

Od kilku lat usiłowano w fa
brykach francuskich wprowadzić 
na wzór amerykański wzmożenie 
siły wytwórczej, ulepszenie metod 
pracy, co miało przynieść korzyś
ci i robotnikom, którzy mogliby 
więcej zarobić i kupującym, wsku
tek obniżki ceny towaru.

Tymczasem jakież są wyniki 
eksperymentów ? Chrześcijańska 
centrala syndykalna (C.F.T.C.) o- 
głosiła sprawozdanie, z którego 
wynika, że korzyści płynące ze 
wzmożenia wytwórczości przynio
sły dochody tylko fabrykantom ; 
powiększyły ich zyski. Robotnicy 
nie zyskali nic ; ceny towarów 
nie spadły ; rezultat wręcz odwrot 
ny, niż w Stanach Zjednoczonych. 
Wszystkie syndykaty robotnicze 
bija na alarm i opinia publiczna 
francuska gwałtownie krytykuje 
patronat i fabrykantów.

Wniosek jest prosty : systemy 
ekonomiczne są stosowane przez 
ludzi z ich wadami i namiętnością 
mi. Dopóki energiczny rząd we 
Francji, wsparty siłą opinii pu
blicznej, nie złamie egoizmu wiel
kich i małych przemysłowców i 
kupców, dopóty nie ma mowy o 
wyrwaniu mas robotniczych spod 
wpływów komunizmu i o pełnym 
odrodzeniu moralnym Francji.

W. N.

REORGANIZACJA STRONNICTW W EGIPCIE
Kair (A.F.P.-Reuter). — Wskutek sprzeciwu rządu gen. Negiba dotych

czasowy przywódca największej partii egipskiej Wafd — Mustafa Nahas 
nie będzie mógł figurować na liście założycieli „zreorganizowanej” par
tii Wafd.

Ta decyzja rządowa wywołała 
duże poruszenie w egipskich kolach 
politycznych, ponieważ Nahas, wie 
lokrotny premier i minister oraz czlo 
wiek bardzo zamożny, odgrywał w 
ostatnich 20-tu latach w polityce 
Egiptu pierwszoplanową rolę. Kie
rownictwo Wafdu nie chce ustąpić

przed decyzją rządu; na podstawie 
nowych przepisów prezes stronnic
twa ma być wybrany na 3 lata w 
tajnym glosowaniu przez walne ze
branie członków partu. Fundusze, 
jakimi partia dysponuje, mają być 
złożone w banku.

W SZWEDZKICH WYBORACH PARLAMENTARNYCH
Sztokholm, (kor. wł) W niedzielę 

21 bm. odbyły się w Szwecji pow
szechne wybory do parlamentu 
szwedzkiego t.zw. riksdagu (11 izby) 
— Na 4.806.700 uprawnionych do gło 
sowania udział wzięło 3.672.145 co 
stanowi 76.4 proc, (w poprzednich 
wyborach w 1948 r. głosowało 82,7 
proc.) —W pewnym stopniu spadek 
ten spowodowała ulewna niepogoda 
zwłaszcza w południowej Szwecji.

rach — wystarczającą do
wania rządów większość 
słów na 230.

sprawo-
136 po-

°cy z wtorku na środę (o 4-ej 
Koj r,,|eni według czasu europejskie 
'^*dbYl się w Filadelfii, przy U- 
r -----------------------------------------------

K I

GAŁCZYŃSKIEGO 
na „Balu u Salomona”, 

yórni/m slic[om.

lu tuli do metnłona, 
Vc:.ny Konstanty llilefons.

*lo góry podskakuje —.
V slotcik, uwiązany do sinurka

9 śpiewak, co Urggal
U) 6 buriujoni,

cMebnego lamienil się Burka.
J.L.

dziale pięódzisięciu tysięcy widzów, 
mecz bokserski o mistrzostwo wszy
stkich wag między dotychczasowym 
mistrzem, Murzynem Walcottem a 
Amerykaninem pochodzenia włoskie
go — Marciano,

7 milionów Polaków

Swe sensacyjne zwycięstwo odniósł 
Marciano przez k.-o. w trzynastej run 
dzie. Po dwunasto-rundowej walce 
prowadził na punkty 40-letni Wal
cott, który już w pierwszej rundzie 
powalił przeciwnika na deski. W 
trzynastej rundzie Walcott został 
znokautowany prawym prostym w 
szczękę.

W ten spoeob, po raz pierwszy od 
15 lat, mistrzem świata wszystkich 
wag został znowu przedstawiciel bia
łej rasy.

Warszawa (A.F.P.). Na wroc
ławskim kongresie Ziem Odzyska 
nych ogłoszono sprawozdanie z 
którego wynika, że w obecnej 
chwili mieszka tam 7 milionów Po 
laków. 483.000 rodzin włościań
skich uprawia 4 miliony hektarów 
ziemi. Nadto istnieje 4.357 ma
jątków państwowych (sowchozów) 
o powierzchni 1.973.000 ha i 
2.000 wiejskich spółdzielni pro
dukcyjnych (kołchozów) o powierz

chni 500.000 ha. Obsługuje te 
gospodarstwa 138 ośrodków ma
szynowych.

Ziemie Odzyskane produkują 
obecnie 37,3 proc, ogółu zboża 
polskiego, 34,3 proc, ziemniaków 
28,5 bydła i 32,6 mleka. Pro
dukcja przemysłowa reprezentuje
24 proc, produkcji 
skiej. Bierze w niej

ogólno-pol- 
udział 560

tysięcy robotników wobec 7.000 
we wrześniu 1945,

Wynik wyborów jest następujący: 
Socjal-demokraci: 109 mandatów 

(w 1948 — 112 mand.) 46.4 proc.
Agrariusze (bondeferbundet): 27 

mand. (w 1948 — 30 mand.) 10.9 proc
Liberałowie (folkparliet): 59 mand. 

(W 19(8 — 57 mand) 24.4 proc.
Prawica (hoger): 30 mand. (W 1948 

23 mand) 13.7 proc.
Komuniści : 5 mand. (W 1948 —• 

8 mand) 4,6 proc.

Na rzecz prawicy, która powięk
szyła swój stan posiadana o 7 man 
datów i liberalnej folkparliet zy
skującej 2 mandaty koalicja rządo 
wa straciła: socjal-dernokraci 3 
mandaty, tracąc niemal połowę do
tychczasowego stanu posiadania.

Socjal-demokraci, sprawujący od 
20 lat rządy w Szwecji uszczuplają 
wprawdzie stopniowo swoje siły, po 
zostają jednak w dalszym ciągu naj 
silniejszym stronnictwem. Wespół 
z agraituszami którzy rok temu zo
stali wciągnięci do współudziału w 
rządach, stanowić będą obecnie w 
riksdagu — mimo strat w wybo-

Rezulląt wyborów w Szwecji z 
pewnymi stratami dla koalicji rzą 
dowej był do przewidzenia. — Wej 
ście agrariuszy do koalicji rządo
wej z socjaldemokratami spotkało 
się z krytyką opozycji i nie znajdowa 
ło pełnego uznania również w ło
nie samego stronnictwa ludowego, 
zwłaszcza wśród biedniejszych cliło 
pów. Postępująca zwyżka cen, spa
dek siły nabywczej korony, kryzys 
mieszkaniowy, reglamentacja żyija 
gospodarczego, a przede wszystkim 
wysokie podatki — pogłębiły nieza
dowolenie. Równocześnie polityka 
sztywnej neutralności i brak awan
sów w aktualnym położeniu między 
narodowym wywołuje poważne za 
strzeżenia. Liberałowie, podkreśla
jąc ideologiczny związek z demo
kracjami Zachodu pragną rozbudo
wy sił obronnych, pozytywnego 
wkładu Szwecjj do Organizacji Na-, 
rodów' Zjednoczonych i bliższego 
kontaktu z państwami skandynaw
skimi, prawica zaś chce kursu bar
dziej elastycznej neutralności. — Si 
ły komunistów wprawdzie nie spad 
ły na tyle, na jle liczono w następst 
wie procesów szpiegowskich, wyda
rzeń ze zestrzeleniem Dakoty i tp. 
niemniej strata niemal połowy po
słów ma swoją wymowę i znacze
nie. — W parlamencie szwedzkim 
zamiast 8 będzie tylko 5 „czerwo
nych cudzoziemców" — jak się ich

w kołach parlamentarnych nazy
wa.

Kampania przedwyborcza w 
Szwecji była w tym roku szczegól
nie żywa. Mimo zawziętości walki 
ideowej i partyjnej odbywa sję ona 
z zachowaniem jak najlepszych 
praktyk demokratycznych i obycza 
jów. Jest w tych obyczajach coś 
niezwykle ujmującego. Nie ma wrza 
sku, zgiełku, zabrudzania domów, 
zaśmiecania ulic. Wojna afiszów 
zna tu również swoje miejsce, swój 
czas i porządek. Bójki, napady, wy 
bijania szyb i „cudy nad urną" są 
tu oczywiście nie do pomyślenia.

Charakterystyczna jest również 
wymiana usług propagandowych 
między stronnictwami. W prasie 
prawicowej można było znaleźć 
wielkie ogłoszenia konkurującej 
partii liberałów ; na odwrót, ogło
szenia o socjalistycznych zebraniach 
publicznych, ba nawet znaleźć mo
żna było duże ogłoszenie o wiecu 
komunistycznym, w danym wypad 
ku podpisane przez prawicę.

Spokojny przebjeg wyborów, dłu-
gie ogonki wyborców
cych w dzień 
borczą przed 
obrazu.

Szwedzi są

ulewny z 
lokalami

dumni i

wyczekują- 
kartką wy- 

dopełniają

słusznie ze
swej demokracji i ustroju, w któ
rym naród jest źródłem władzy i 
wyraża to w wyborach powszech
nych, przygotowanych j przeprowa
dzonych w najbardziej właściwej 
nieskazitelnej formie.

B0ZY8LAW KUROWSKI
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„Być komunistą to niebezpieczne
zajęcie" — pisze „Daily Mail" w
związku ze sprawą Marty-Tillon.

Najsiciętliwsiy ze starych komu
nistów był prawdopodobnie Lenin, 
który smart w swoim łóżku zanim 
go osądionn i skatano la „leniniim" 
Ostatnie ofiary to dwaj okropnie 
czerwoni Francuzi, Marty i Tillon. 
Od tak dawna knuli zdradę i gwał
ty, ie udało im się zająć szczyty hie
rarchii komunistycznej. Wydoje się, 
te gwałt obecnie wysiedl z mody. 
Anna Pauker w Rumunii, Dymitrow 
W Bułgarii, Slansky w Czechosłowa
cji stali się niewygodnymi intruza
mi. Dwoje z nich padło jako ofiary 
czystki, tried imarl w dogodnej 
chwili. Te smiany wskazują, ie era 
„ruchu oporu” jest zamknięta i ie 
aksamitna rękawiczka pokrywa obe
cnie komunistyczne szpony. Jest to 
rodzaj bardziej subtelny ale napewno 
nie mniej niebezpieczny.

Wojna not konexy się
Prasa brytyjska nie żywi na ogół 

żadnych nadziei w związku z wystą
pieniem trzech mocarstw zachod
nich wobec Sowietów.

„Times" ma wątpliwości, czy Ro
sja Sowiecka zechce przedłużyć wy
mianę not.

Prawdopodobnie Rosja ogłosi, ie 
nie ma już tematu do nowych not, 
skoro Zachód nie zgadza się na jej 
propozycje i rozpocznie realizować 
całkowite wcielenie Niemiec wschod
nich do systemu satelickiego. Długa 
wizyta w Moskwie Ulbrichta, wice
premiera rządu wschodnio-niemiec- 
kiego wskazuje, ie traktat niemiec- 
ko-Sowiecki jest już prawdopodobnie 
studiowany.

BEZ PRACY
NIE MA MIESZKANIA

W Dzienniku Ustaw w Warsza
wie pojawiło się zarządzenie Rady 
Ministrów przewidujące, że mieszka 
ya, przydzielane robotnikom przez 
zarządy fabryk, związane są z wy 
konywaniem pracy. Jeśli robotnik 
pracę opuszcza, automatycznie traci 
prawo do mieszkania. Jedynie w ra 
zie przeniesienia do innej fabryki za 
Zgodą władz .otrzymuje na nowym 
miejscu pracy nowe mieszkanie.

Zarządzenie to jest kopia przepi
su, obowiązującego w ZSSR, i ma 
na celu utrudnianie samowolnej zmia 
ny miejsca pracy przez "robotnika 

(SOF>

Moskiewska służba dzwoni kłamstwami
Jak o potędze ciemnoty tak można 

mówić o potędze kłamstwa. Odezwa 
wyborcza t. zw. frontu narodowego, 
ogłoszona w kraju 6 wrześnią br 
jest tak dokładnie zbudowana z sa
mych kłamstw, że wywiera wraże
nie pewnej jednolitości budowy. Ja
kiś czytelnik, który by nic nie wie
dział poza tym, co ona mówi, naprzy 
kład mieszkaniec księżyca, mógłby 
uwierzyć.

W tych wyborach kłamstwo, cał
kowite i dogłębne, jest u podstaw. 
Podstawą jest konstytucja z 22 lipca 
1952, która rozwlekle przedstawia 
ustrój władz państwa, milcząc o je
dynej, rzeczywistej władzy w Moa- 
kwie. Podstawą jest tam ordynacja 
wyborcza z 1 sierpnia 1952, gdy w 
ogóle nie istnieje prawo ni możność 
wybierania, a tylko konieczność gło-
suwania na wyznaczone 
Przepaść kłamstwa.

Jak w podstawach tak 
słach odezwy.

BRATERSTWO
Bez rająkania:
„Front Narodowy jest

nazwiska.

i w ha-

braterską
jednością działania partyjnych i bez
partyjnych..."

Jakich partyjnych i bezparlyj- p- 
nych?

Partia jest tylko jedna, komunis
tyczna, z kilkoma nikłymi przybu
dówkami, pod różnymi nazwami, ale 
pod jednym i "wyłącznym rozkazo- 
dastwem komunistycznym i to nie z 
Polski (Gomółka) lecz z Moskwy,

Jakie braterstwo?
Nagłe, przed wyborami, komuniści, 

którzy w codziennym życiu szpiegu
ją innych po domach i wszędzie od
trącając ich od wszystkiego i spycha
jąc wdół, przypomina ją sobie bra
terstwo, Jak rok długi krzyczą stale 
dzień w dzień, że to wróg, a przed 
wyborami — brat. Ni stąd ni zow-ąd 
chcą się bralać z narodem, któremu 
są siepaczami w obcej służbie.

Bo są jeszcze i... najstarsi bracia:
„Naród polski związał się przyja

źnią sojuszem i braterstwem z naro
dami Związku Radzieckiego."

Więc braterstwo polsko-rosyjskie. 
W jaki sposób? Chyba jeśli bratem

dzą. Więc o naszej granicy wschod
niej ani słówka. Tak jakby Polska 
miała granicę tylko z jednej strony:

„... w walce o pokój, o zabezpie
czenie niepodległości i granicy na 
Odrze i Nysie..."

Puklerzem zaborczej granicy 
wschodniej jest Moskwa napewno. 
Ale o tym cicho-sza... Tym więcej 
za to o granicy zachodniej Pukle
rzem zaś tej granicy będzie Moskwa, 
póki jej nie przefrymarczy w nowym 
układzie rozbiorczym z Niemcami, 
jak w roku 1939 1 trzy razy da
wniej.

Lecz Rosja jest, powiadają, nie 
tylko puklerzem, bo także rękojmią 
naszej niepodległości. Jakiej niepod
ległości? Takiej jak teraz tj. niewoli.

Jest też Rosja, co więcej, rękojmią 
szczęśliwej i spokojnej przyszłości 
naszych dzieci... byle się sowietyzo- 
wały i rusyfikowały.

SZCZODRZY DOBRODZIEJE
Każdemu, jak to przed wyborami 

nawet bez wyborów jakaś przynęta 
„Inteligencja, wyzwolona z poni

żającej zależności od burżuazji, zna
lazła dzięki władzy ludowej szero
kie możliwości rozwoju i zastogowa

nia swych zdolności twórczych..."
Twórczość i warstwa wykształco

na polska nigdy od żadnej burżua- 
zji nie była zależna ani poniżające 
ani w ogóle. Co to jest zależność, na 
każdym kroku, wie dopiero obecnie. 
Owe... szerokie możliwości są dla 
polskiej twórczości i polskich umy
słów za szerokie bo polegają na na
kazie zapatrzenia się we wszystkim 
na Moskwę, a jeśli nie... to zacieśnia 
ją się zbyt- łatwo do czterech ścianek 
więzienia lub i pod jedną ściankę.

Jest coś i dla młodzieży:
„Konstytucja Polskiej Rzeczypos

politej Ludowej dała młodzieży peł
nię praw obywatelskich (to prawda, 
tyle, co wszystkim obywatelom tj. 
nic), powołując ją do czynnego 
współudziału w rządzeniu pań
stwem."

Czy nie przesada ?
Sami nie rządzą, bo rządzi jedynie 

i wyłącznie Moskwa a dopuszczając 
innych do współudziału. W czym? 
W tym co jest jedynie ich udziałem 
tj. w służalstwie.

Tak to perełki frontu wyglądają 
od tyłu, a na tyle jest Rosja.

POŁAWIACZ PEREŁEK

zoslaje się, zabierając drugiemu 
Iowę ojcowizny.

po-

PUKLERZ GRANIC
Oto przykazanie naczelne:
„Sojusz ze Związkiem Radzieckim 

to nasza siła, to puklerz naszych gra
nic, to rękojmia naszej niepodległoś
ci, spokojnej i szczęśliwej przyszłości 
naszych dzieci".

O tak, niewątpliwie, Rosja jest pu
klerzem naszej . obecnej granicy... 
wschodniej, takiej jaką stworzyła 
zaborem połowy państwa polskiego.

Oni, w tym froncie braterstwa z 
zaborcą rosyjskim, dobrze o tym wie

NOTATKI
W Krakowie zmarł profesor Tade

usz Radliński znany w Kraju geograf 
autor wielu podręczników szkolnych 
Zmarły był wieloletnim członkiem 
Polskiego Towarzystwa Geograficz
nego.

W okolicach Szczecina rozpoczęto 
budowę wielkiej papierni. , Urucho
mienie nowej wytwórni przewidzia
no na rok 1954.

WYCHOWYWAĆ MIODZIE/ W NIENAWIŚCI
KAŻĄ B

W Warszawie odbyła się nieda
wno „ogólnokrajowa narada przodu 
jących nauczycieli" z typowymi 
uchwałami i przemówieniami. Z 
tych przemówień warto jednak 
przytoczyć kilka wyjątków, by oce
nić, czego reżym żąda od nauczycie
li i co uważa ża najważniejsze w 
ich pracy wychowawczej.

CYRANKIEWICZ:
„Macie bez reszty niszczyć hanie

bny posiew ciemnoty, plenić chwa
sty burżuazyjnego myślenia, pokorę 
i niewolniczość ducha, rozrywać 
sieć kłamstw i przesądów, którą 
klasy posiadające omotały duszę 
ludzką.... Macie podawać młodzieży 
oczyszczoną z kłamstw burżuazyj-
nych, niezafałszowaną 
kształtować charakter

wiedzę i 
młodzieży

waszą nienawiścią do siewców woj
ny i zbrodniarzy wobec ludzkości..."

SEKRETARZ GEN. PZPR 
OCHAB

„Na naszą młodzież skierowane 
są oczy wroga klasowego i wszelkie
go rodzaju agentur imperializmu...

«Oszczędzajcie prqd elektryczny#
LOTNE KOMISJE, KARY I ŁAPÓWKI

,,Oszczędzajcie prąd elektrycz
ny" — to hasło, które właściwie 
stało się znakiem rozpoznawczym 
radiowych rozgłośni w Kraju.

Te trzy słowa witają radiosłu
chaczy wczesnym rankiem, i tymi 
samymi słowami rozgłośnie w Kraju 
Życzą rodakom dobrej nocy, Stały 
się one nie byle jakim zmartwie
niem dla ludności. Przypominają 
one bowiem o istnieniu lotnych ko
misji, które grasują bez przerwy i 
nikt nie jest pewny, o której po
rze dnia czy nocy ma się spodzie
wać „wizyty", celem której jest 
wprowadzenie w życie nowego „sio 
ganu” reżymowego.

Komisje te posiadające duże peł
nomocnictwa, w drodze administra 
cyjnej wymierzają kary pieniężne za 
„rozrzutność" w użyciu prądu elek 
trycznego a winni przestępstwa są 
pozbawiani dopływu prądu przynaj 
mniej na jeden miesiąc. Ale na tym 
nie koniec. Po upływie fatalnego 
miesiąca „przestępcy" oraz „wrogo 
wie klasowi" muszą składać poda
nia o włączenie prądu, które są za
łatwiane „systemem szufladkowym" 
to znaczy, że podania te chowane są 
do szuflad, i oglądają światło dzień

ne dopiero wówczas, gdy petent 
przynagla załatwienie podania zapo- 
mocą sutej łapówki.

Najbardziej dotychczas poszkodo
wanymi są mieszkańcy wojewódz
twa wrocławskiego. Czyżby nowa

wodna elektrownia w Dychowie u- 
ruchomiona przed kilkoma tygodnia 
mi i mająca między innymi zaopatry 
wać województwo wrocławskie w 
potrzebny prąd elektryczny nie wy
konywała „planów"?

I E R UTO W I
Wróg klasowry, inspirowany przez 
ludobójców amerykańskich i reak
cyjnych politykierów watykańskich, 
wciąż ponawia próby oddziaływania 
na mniej uświadomione grupy mło
dzieży... Waszym zadaniem jest 
śmiałe i umiejętne demaskowanie 
podstępnych chwytów W'rogiej im
perialistycznej propagandy, oraz 
wychowywanie młodzieży w duchu 
nieprzejednanej nienawiści do im
perialistów... Szkoła jest posterun
kiem walki politycznej o przezwy
ciężenie pozostałości przeklętego 
ustroju kapitalistycznego, o wycho
wanie bojowników socjalizmu, pa
triotów i internacjonalistów. KC 
PZPR jest przekonany, że 150 ty
sięczna armia nauczycielska zajmie 
zaszczytne miejsce w tej walce".

MIN. OŚWIATY JAROSIŃSKI:
Wzmożenie czujności rewolu

cyjnej oznacza dla nas obowiązek 
obrony młodzieży przed wpływami 
demoralizatora i dyw-ersanla, chcą
cego ją zarazić nienawiścią do Pol

ski Ludowej, oraz osłabić i rłama 
jej wolę przez ukazywanie falszy1 
wyeh obrazów pseudo-kultury 
chodu z jej kultem pieniądza i g"fl 
tu, z jej bezidcowością i beznadziej
nością".

PRZEWODN. ZMP MOTYKA:

,„... Poważną słabością w naszyeh 
szkołach jest to, że za mało jeszcz6 
odczuwa się tam tchnienie tej w*e 
klej, gigantycznej walki, jaka toczy 
się na całym świecie. Ciągle je!1 
cze za słabo mówi się w szkole, że D* 
walka klasow-a trwa nadal, że 1,a 
naszą młodzież czeka wielkie P° 
bitwy. Nam jest potrzebna szk°a 
walcząca, szkoła wojująca!"

tych spółdzielni członkami są mło
dzi ludzie po odbytej służbie wojsko
wej, oraz młode małżeństwa.

Do Gdyni zawinął z rewizytą okręt 
szkolny handlowej marynarki Nie
miec Wschodnich, „Wilhelm Pieck" 
Jeszcze tego samego dnia marynarze 
p emieccy udali się na zwiedzanie 
miasta stołecznego Warszawy.

Z ostatnich sprawozdań wynika, 
że w województwie wrocławakim 
jest czynnych 762 spółdzielni rolni
czych (kołchozów). W większości

Program wyborczy „narodowego 
frontu" przewiduje budowę kanału 
Wisła-Odra. Kanał ten ma otrzymać 
nazwę „Śląsk" i ma być ukończony 
do 1960 r.

Na podstawie umowy o wymianie 
kulturalnej między Polską a Niem
cami Wschodnimi przybył do War
szawy na występy gościnne dyry
gent niemiecki, Herman Abendroth.

W dniu 17 września przybył do 
Warszawy nowy ambasador Chin 
komunistycznych w Polsce, Tsen- 
Jun-Tsiuan.

Profesorowie wyższych uczelni w 
Krakowie postanowili utworzyć „ra
dy pedagogiczne" w ramach zobo
wiązań uczczenia „wyborów” do sej
mu „Polski Ludowej".

Zadaniem rad pedagogicznych bę
dzie czuwanie nad studiami studen
tów wyższych uczelni w Krakowie.

7 milionów Polaków zostało prze
siedlonych na teren Ziem Odzyska
nych w okresie 1945-1951.

W roku bieżącym w Gliwicach u- 
tworzono nową wyższą uczelnię: Po 
litechnikę Gliwicką.

W ramach zobowiązań „wybor
czych" orkiestra Filhąrmonji War
szawskiej postanowiła dać trzy kon
certy utworów Moniuszki, Dworzaka 
i Bethowena w czasie odbywającego 
się obecnie kongresu.

MŁODZIEŻ UCIEKA 
Z RAJU TITA

Qdwle3ziny brytyjskiego mini
stra spraw zagranicznych p. An
thony Edena w Jugosławii nie są 
czymś odosobnionym, lecz miesz 
czą się w całym wieńcu styczności 
zagranicznych Jugosławii w ostat
nich tygodniach.

Naprzód więcp. Eden rozmawiał 
z marsz. Tito w Belgradzie nie 
bez pewnych porozumień się z za 
chodnimi sąsiadami Jugosławii, 
tj. Włochami i Austrią. W Stras
burgu, 15 I 16 bm. przed odlo
tem 17 do Jugosławii, p. Eden 
rozmawiał z włoskim prezesem 
rady ministrów, p. de Gasperi, 
głównie o Trieście, który jest koś 
cią niezgody między Włochami a 
Jugosławią; szczegółów nie ujaw 
niono; ale p. de Gasperi, przy
bywszy 17 bm. do Rzymu, stwier
dził, że są postępy w rozmowach, 
chociaż nie oczekuje się szybkich 
załatwień. Z Jugosławii udaje się 
p. Eden 24-go bm. do Austrii, z 

“którą Jugosławia miała zatargi o 
granicę i o Słoweńców w Karyn- 
tii, bardzo już uśmierzone, jak 
świadczyły w lipcu br. odwiedzi
ny austriackiego ministra spraw 
zagranicznych dr Grubera w Bel
gradzie.

nawet jeśli wiadomości z Bel
gradu o poruszeniu przez p. Ede
na w rozmowach z marszałkiem 
Tito zaproszenia go przez p. 
Churchilla w odwiedziny do Lon
dynu miały się okazać przed
wczesne.

OBRONA ATLANTYCKA

w
ję

Właściwie wyraźniej bodaj niż 
dziedzinie politycznej kształtu 
się stosunki lub styczności Ju-

Stedmiu młodych Jugosłowian : 
dwie dziewczęta i pięciu chłopców 
jadących łódką na Włoskich wodach 
Morza Adriatyckiego oświadczyło za 
łodze włoskiej łodzi, która Ich za
trzymała, że uclekli z Jugosławii.

Już te próby wyrównań, od sa
mej tylko ściany zachodniej Jugo
sławii świadczą o pewnym posu
waniu się naprzód w stosunkach 
między Jugosławią a Zachodem,

gosławii z Zachodem w dziedzi
nie obronnej, podjętej i przepro 
wadzanej od roku 1949 przez 
zespół Północno-Atlantycki obej
mujący obecnie 14 państw.

Do zespołu tego od r. 1952 
weszły także I Turcja. Jak całe 
Morze Śródziemne jest uważane 
za część Atlantyku, co uzasadnia 
obecność Włoch w tym zespole, 
tak też jego część odleglejsza, 
obszar wschodnio-śródziemnomor- 
skl z Grecją i Turcją. Wcale nie 
mniej od nich, lecz pośrednio mię 
dzy Włochami a nimi, należy do 
tego obszaru Jugosławia, rozlegle 
przylegająca do Adriatyku.

Otóż od 16 września br. sied
miu wyższych oficerów jugosło
wiańskich pod przewodnictwem 
gen. Jaksicza, udała się do Aten 
na kilkudniowe narady, a stam
tąd do Ankary, co wskazuje na 
przygotowywanie pewnej ścisłej 
współpracy obronnej z tymi po
bliskimi uczestnikami Zespołu 
Północno-Atlantyckiego.

ERRATA
W artykule Józefa Czarnkowskie- 

go pt. „Stronnictwa łączą emigrację 
z narodem" („Słowo Polskie" z 
dnia 22. bm.) chochlik zecerski 
przez opuszczenie trzech słów zniek
ształcił sens zdania. Zdanie to po
winno brzmieć :

Dwa ugruntowane w tradycji i sil
ne polskie obozy polityczne, narodo-
wy i socjalistyczny, potrafiły 
niego (t. zn. od rozbicia — 
red.) zupełnie lub p r a 
zupełnie uchronić.

•ię od 
przyp.

Amerykańskie związki zawodowe

W ostatnich dniach na dorocznym 
kongresie American Federation of 
Labor, zabierali kolejno głos obaj 
kandydaci — gen. Eisenhower i gu
bernator Stevenson. Przemówienia 
miały na celu przedstawienie progra 
mu, głównie społeczno-gospodarcze
go oraz zajęcie stanowiska wobec 
ustawy Tafl-Hartley .będącej dla
syndykatów amerykańskich 
giem nr 1.

Ustawa ta uchwalona w r.

wro-

1947
obejmuje m.in. zakaz strajku urzęd
ników, ograniczenie innych straj
ków przez obowiązek uprzedniej ne 
gocjacji, ustalenie warunków przy
należności syndykalnej oraz korzy
stania z pośrednictwa Państwowego 
Biura Pracy, wprowadzenie koniecz
ności podpisywania przez kierowni
ków syndykatów „non comunist affi 
davit" (stwierdzenie, że nie ma się 
żadnej łączności z partią komunisty
czną) i tp.

Gen. Eisenhower wypowiedział się 
za wprowadzeniem poprawek do bo- 
wiązującej ustawy Taft-IIarlley, zaś 
gubernator Stevenson za jej zniesie
niem i uchwaleniem nowej.

Obydwaj kandydaci starają się po 
zyskać głosy mas pracujących i dla

tego zależy im na przychylnym u-

Nawiasem mówiąc, właśnie też 
16 września br. przybył do Turcji 
z ramienia Zespołu Północno-At
lantyckiego marszałek Lord Mont 
gomery (powtórnie, bo był już w 
maju) i ze Stambułu udał się z 
głównodowodzącym lądowym tu
reckim, gen. Szukru Kanadi do 
Turcji, gdzie zwiedził pogranicze 
bałkańskie, a następnie do Erze- 
rum, skąd podjął objazd granicy 
turecko-sowleckiej.

Tuż przed połową września br., 
marszałek Tito spotkał się z do
wódcą 5-eJ amerykańskiej floty 
śródziemnomorskiej, wice-admira- 
łem J. H. Cassądy, w porcie Split 
i na okręcie-lotnlskowcu «Coral 
Sea». Waszyngtoński Departa
ment Stanu zaprzeczył 16-go bm. 
doniesieniu, jakoby admirał Cas 
sady wysunął sprawę korzystania 
przez lotnictwo amerykańskie z 
baz lotniczych w Jugosławii, a po
zostawił w niepewności pytanie, 
czy była mowa o wspólnych ćwi
czeniach morskich amerykańsko- 
jugosłowiańskich na Adriatyku. 
To pewne, że przedmiotem narad 
była współpraca morsko-lotnicza.

Kilka tygodni przedtem, w l.e- 
cie rb. amerykański sekretarz sta
nu armii, p. Frank Pace, był rów
nież w Belgradzie.

«SWOJSKI> KOMUNIZM

Wszystkie te spotkania I narady 
dają obraz stosunków międzyna
rodowych Jugosławii zgoła od-

stosunkowaniu się kierownictw cen
tral syndykalnych.

W Stanach Zjednoczonych do r. 
1936 syndykaty w zasadzie zachowy
wały się biernie w sprawach polity
cznych, z wyjątkiem r. 1924, kiedy 
to A.F.L., zrażona zarówno do kan
dydata demokratycznego, jak i repu 
blikańskiego, opowiedziała się za 
Robertem La Folette.

Zresztą w U.S.A, trudno jest cen-
trali zw. zawodowych popierać
zdecydowanie kandydata, gdyż od
działy lokalne zawierają bardzo czę
sto umowy — zależnie od warun
ków politycznych poszczególnych 
Sianów — raz demokratami, raz z 
republikanami.

są

Rok 1936 — punkt zwrotny 
Wybory na prezydenta w r. 1936 

. punkiem zwrotnym w dotych-
czas stosowanej zasadzie neutralno
ści. Powstała w r. 1935 nowa centra
la syndykalna pod przewodnictwem 
John Lewis’a — „Congress of Indu
strial Organizations" (C.LO.) — wy 
powiada się zdecydowanie za Roosc- 
velt'em, a Syndykat Górników prze
znacza sam pół miliona, dolarów na 
kampanię wyborczą. Również w r. 
1940 — C.LO. opowiada się wyra
źnie za Roosevelt'em, chociaż Lewis 
występuje z C.LO., zmienia zdanie i

popiera kandydata republikańskie
go.

W cztery lata później — C.LO. dla 
wzmożenia swej akcji politycznej 
tworzy specjalny organ „Political 
Action Committee", którego pierw
szym celem jest ponowny wybór Ro- 
sevell’a P.A.C. nie ogranicza się tyl
ko do stałego popierania kandyda
tów demokratycznych we wszyst
kich wyborach, lecz również dużą 
wagę przywiązuje do politycznego 
wychowania mas robotniczych.

Wprowadzenie ustawy Taft-Hart- 
ley jeszcze bardziej utwierdziło kie
rownictwo C.LO. o potrzebie posiada 
nia własnego aparatu politycznego. 
P.A.C. wydaje w r. 1948 — 446.832 
doi. na wybory i walnie przyczynia 
się du zwycięstwa Truman'a. W 
dniu wyborów około 100 tysięcy 
członków C.LO. bierze czynny udział 
w akcji propagandowej.

KROL FAISAL W LONDYNIE
Król Iraku Falsal został wraz z 1 

gtntem przyjęty obiadem przez ,1° 
da Salisbury'ego w imieniu rz$ 
brytyjskiego. W obiedzie uczestniczy 
ły wysokie osobistości ze świata P 
litycznego i dyplomatycznego.

GENERAL MARSHALL 
WE WŁOSZECH

Generał Marshall w towarzystw 
żony i syna przybył z Pizy do 
mu. Generał pozostanie w sto11 1 
włoskiej 3 dni.

AMBASADOROWIE WIELKIeJ 
TROJKI W WASZYNGTONIE

Ambasadorowie Stanów Zjedn°cł 
nych, W. Brytanii i Francji dom*4 
li »ię widzenia z sowieckim min*6t^enl 
spraw zagranicznych Wyszyń5*1 $ 
celem wręczenia mu odpowiedzi 11 
ostatnią notę sowiecką w sprawie M 
mieć.

DE GASPERI 
U PREZYDENTA HEUSSA , 

Prezydent Republiki Federalnej ’ 
Heuss wydał wczoraj śniadanie 
cześć premiera włoskiego de Ga5P 
ri. Jest to pierwszy wypadek, klf 
prezydent Republiki Federałnej Prt^ 
jął szefa rządu obcego pań61' ' 
Przed śniadaniem odbyła się 
wa między obu mężami stanu.

BUDŻET WOJSKOWY HOLANDII1 
Holenderski minister obrony naI|j. 

dowej przedstawił parlamentowi 1)U . 
żet wojskowy na rok 1953- P'r°)e(), 
przewiduje budżet taki sam jak * r, 
ku 1952. Stosownie do niego 
holenderski uważa za koniec2 
wprowadzenie 20-miesięcznej sluZ 
wojskowej.

NOTA RZĄDU BRYTYJSKIEGO 
DO MOSKWY e

Rząd brytyjski wystosował na ll‘u, 
rządu sowieckiego notę w sprawie 
prowadzenia na Oceanie A!'ktyczl1' 
brytyjskiego statku rybackiego ,-Gr^ 
sby". Niezależnie od tego aniba»a 
brytyjska w Moskwie ipterwenio" 
ła również w sprawie statku ,,EHU 
ry".

miennej od stanu rzeczy przed 
połową r. 1948, gdy Jugosławia 
przed rządami krnąbrnego mar
szałka Tito została wypędzona z 
odnowionej międzynarodówki ko
munistycznej, pod nazwą Komin 
formu, założonej krótko przed
tem w październiku 1941, z sie
dzibą właśnie ku szyderstwu losu, 
* Belgradzie.

Jugosławia jest* nadal komuni
styczna. Komunizm tamtejszy pod 
wodzą marszałka Broz-Tito, głosi 
się właściwym dalszym ciągiem 
Marxa, Engelsa i Lenina, uważa
jąc, iż sprzeniewierzył się im obec 
ny komunizm rosyjski S-i"na 
jako kapitalizm państwowy I biu
rokratyczny. Doszedłszy zaś do 
władzy, przeciw królowi Piono
wi II I gen. Michał łowiczowi w 
oparciu o komunizm, marszałek 
Tito, wraz ze swym Jugosłowiań
skim komunizmem, nierad po:H- 
na gałąź, na której usiadł Wąc 
unika takiej współpracy z Zacho 
dem. która by ułatwiła Rosji za
liczenie Jugosławii po prostu do 
świata zachodnio-kapitalistyczne- 
go.

A.F.L. była także za Trumanem
Na wzór Komitetu Akcji Politycz

nej w C.LO. — A.F.L. powołuje w 
r. 1947 „Labor's League for Political 
Education" (Ł.L.P.E.), a William 
Green prezes A.F.L. — na. kongresie 
w r. 48 mówi: „A.F.L. zajmuje się 
polityką w sposób stały bez względu 
na to czy będzie to rok wyborów na 
prezydenta czy nie".

A.F.L. nie wypowiada się w r. 48 
wyraźnie za żadnym z kandydatów, 
lecz zaprasza Trumana i Dewcy'a do 
wypowiedzenia się na lamach swe
go miesięcznika „American Federa- 
tionist". Natomiast William Green 0- 
świadcza: „Moim zdaniem większość 
członków A.F.L. będzie głosowała na 
Trumana."

Warto podkreślić, że ustawa Taft- 
Hartley zabrania syndykatom finan 
sowania akcji politycznej. Muszą 
więc one uciekać się do szukania 
sztucznych podstaw. Akcja wychowa 
wcza służy najczęściej do ukrycia 
tych funduszów.

Nie będzie partii robotniczej
Brak poczucia odrębności klasowej 

wśród amerykańskiej masy robotni
czej oraz przekonanie o wyższości 
inicjatywy i własności prywatnej 
nad państwową i kierowaną — nie 
tylko nie sprzyja, lecz wręcz utrud
nia powołanie do życia własnej par
tii. Syndykaty amerykańskie uwa
żają, że jej tworzenie nie jest obe
cnie ani konieczne, ani korzystne. 
Wystarcza bowiem własnych sił dla
wywierania nacisku 
już partie.

Doprowadzenie zaś 
jedności istniejących 
wodowych nie jest —

na istniejące

do całkowitej 
związków za- 
zdaniem ame-

Z tym zastrzeżeniem istnieje 
Już współpraca i w dziedzinie go
spodarczej i w dziedzinie obrony, 
a zarazem komunizm jugosłowiań 
ski chętnie przeciwstawia się mo
skiewskiemu.

STANISŁAW STROŃSKI

rykańskich przywódców robotni
czych — rozwiązaniem najlepszym i 
może doprowadzić do zupełnej bierno 
ści syndykatów.

Problemy te ciągle czekają na ro
związanie. Nie będzie to jednak zby
tnim osłabieniem w przyszłych wy
borach 16-to milionowej masy robot
niczej, zorganizowanej w głównych 
syndykatach. Swoją postawą ode
gra ona dużą rolę, a nawęt może za
decyduje o zwycięstwie jednego z 
kandydatów.

L.A.

UMOWA HANDLOWA 
FINSKO-SOWIECKA

W Helsinkach zawarto umowę " 
dlową pomiędzy Rosją i F*nIan^f. 
dotyczącą wzajemnej wymiany t° 
rów na sumę 610 milionów rubli- 
mowa ta jest rozszerzeniem lra|rj|1 
tu. handlowego zawartego między 
landią a Rosją w 1950 roku na ok> 
5 lat.

AMERYKAŃSKI MINISTER 
LOTNICTWA W ANKARZE 

Amerykański minister lotnictwa 
letter przybył na lotnisko wojtkoj6, 
w Ankarze, gdzie oczekiwali na 
go członkowie amerykańskiej mfi5. 
wojskowej. Minister udał się rl* 1 
pekeję bazy lotniczej w Adanie.

sruzoy przy pocissacn Kietvi--— 
Kandydaci muszą znać podstawy a e- 
bry, trygonometrii, oraz nauki ° 
lektryczności 1 mechaniki.
w, Sowiety zamierzają wziąć u^z’a. 
w europejskiej konferencji w 6P 
wie rozkładów jazdy kolejowej, b । 
ferencja rozpocznie się 10 pażdz*8 
ka w Nicei.
vx-v Włochy wkrótce będą 
dywizji, w tym 2 pancerne i 5 a l1 ■ 
kich.
■W-V Koło Frankfurtu odbywają „ 
manewry 3,000 zach.-niemieckie*1 
licjantów granicznych. J(|
-vvv Na paraliż dziecięcy zacboro" 
w USA od 1 stycznia b. r. 27.360
w Zach. Niemczech 5.675.
wv Poczta włoska wydaje 25"J ruri> 
znaczek z okazji 500-nej rocznicy 
dżin Savanaroli.

Ponieważ król duński
IX ma same córki, nastąpi znl*|Wo 
konstytucji, przyznająca następ6 ^, 
tronu 12-letniej córce Małg01"2®*^, 
Dotychczasowy następca tronu, ,n y. 
szy brat króla, książę Knud ina <* k‘o- 
niać odszkodowanie 10 millon*'v 
ron.
vw Persja prosiła rząd USA o P0^,. 
nictwo w zatargu naftowym z 
Brytanią.
v-vx Zachodnio-niemiecka un
związków sportowych zerwała B 
kl. z federacją wschodnlo-nia111^^ 
jako „nie mogącą oddzielić, 
sportowych od politycznych".
wx Delegacja wschodnio-nieml® j. 
odbyła podróż z Berlina do Du 
dorfu na samolocie, wypożycz0 
przez Polskie Linie Lotnicza,
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CZWARTEK

WRZEŚNIA
Bł. ŁADYSŁAWA 
Z GIELNIOWA, w. 
Patrona Warszawy

1v, ' 4-sdysław pochodził z Gielnio- 
w diec, wówczas gnieźnieńskiej 

„ sandomierskiej. Jako student 
)agdeinu krakowskiej był kolegą Sw. 
6i 4 Dantego 1 Sw. Szymona z Lip- 

Ł Pod wpływem kazań Sw. Jana 
! Nitrąną wstąpił do bernardynów 
i‘» t&kon'e odznaczał się posłuszeń- 

«iti, wyrzeczeniem i nabożeństwem 
Męki Pąńskiej, Większa część 

łzi° działalności przypadła w War- 
tllj"ie- gdzie zasłynął swymi pło- 
iit..rinyrnl kazaniami i pracą chary- 

"na. Zniarł w r. 1505.

p POLACY W LENS 
Hot'l°Z^Wszy od wr<fsn-a •"■b- 
la q u u Polonia” w Leno Place 

eodzienni® w godzinach od 
w ' od 17.19 załatwiane będą 

6 kie sprawy związane z prenu- 
. ogłoszeniami i kolportażem 

Polskiego”.

W
d€

PRZED SADEM 
z CZYTELNIKÓW 

6ii'Commentry (Allier). — Ogól- 
ty 6Zat* „Słowa" oraz rozdział tre- 
in^^jbiująey sprawy bieżące po- 
t!Owz;zycie w Kraju, na emigracji, 
$i, O6|9 i ciekawostki — podoba mi 
tyc'. ^iatbym tylko jedno osobiste 
iii .en*e> wprowadzenia nowego dzia 
tkj TZ^res° przyszłej, wolnej Pol- 
6zj,niZak wygląda, że głównym na- 
iCl celem jest odzyskanie wolno- 
*yih XI6JU’ wszyscy zdają się być z 
l'0za alc przecież winniśmy
Iłtrn' tyni Pewne rzeczy przemyśleć, 
h |-Zsl°wi(: sobie jak chcemy, aby 
lig °lska wyglądała, jak ma wygią- 
6Poi d° w$Pólnego dobra naszego 

aa,eeZ8ństwa.
°b,azani sobic t0 tak' że w za' 

kri)1-6 rozpocznie te pracę Redakcja 
tu szai?e tlmysiy, następnie — czy 
•łOfiąy Pomocy specjalistów (np. e- 
z*Vk?'$tÓW’ histeryków Itp.) oraz 
ti/ ych czytelników — rozpocznie 
tij y$kUsja, która w wyniku uzgod- 

na$ wszystkich na pewne 
li |/nicze sprawy, następnie zezwo 
kór1 Poruszenie martwych głów. 
tjeż6 Wciąż tylko czekają. A prze- 
tizóa r°ea nasza ~ t0 wci,lź iść na- 
k-yot 110 110 celu’ który w naszych 
j)t^''’źeniach i umysłach staje się 
Dy licowany, konkretny 1 współ-

Fryburg (Szwajcaria). — 
V-j/?0 WąsZe, moim zdaniem, odpo- 
trz'a Prątyie w 100 procentach po- 

emigracji i czytam je z 
satysfakcją.

V. b(lij. *'i Iseayd Park Hospital (An- 
br,]s~~ Przywyczaiłem się czytać 
iiilia'16 P‘smo codzienne, a z „Dzien- 
h,t|jc Z1'ezygnowaiem, bo denerwują 

fanaberie „bywalca".

WĘDRÓWKI PO ANGLII

POLACY W MANCHESTER
(Or/ specjalnego

Nazywano naszą Łódź j

ltoreipon<łenla,,Słou)a Polskiego ’)

polskim
Manchesterem i nawet w krajobra
zie tych dwóch miast jest coś wspól
nego. Miasto szare a niektóre wiel
kie gtnachy wprost czarne, jakby 
malowane smołą. Nie przyjechali
śmy tu jednak w celach turysty
cznych, idziemy szukać Polaków i 
polskiego życia w tym morzu do
mów i fabryk. Gdzie się skierować? 
Naturalnie do domów polskich. Jest 
ich obecnie w Manchester cztery. 
Dom SPK, Dom Związku Rzemieśl
ników i Robotników Polskich, Klub 
Polski starej emigracji, oraz Dom 
Katolicki. Jedziemy do domu SPK, 
który mieści się przy Shrewbury St„ 
188—A.

Duży, z czerwonej cegły dom po
łączony jest z minami spalonego 
czy zburzenego kościoła. Wewnątrz 
domu ruch wielki, bu przecież to so
bola. Mam kilka adresów znajomych 
których powinienem tu gdzieś spo
tkać.

Rozglądam się po sali restauracyj
nej i widzę młodego człowieka czy
tającego poważny dwutygodnik pol
ski. Myślę: chyba student. Przysia
dam się do niego i zaczynamy rozmo 
wę. Omyliłem się: nie jest studen
tem, ale robotnikiem w fabryce. Py
tam o wspomniany wyżej dwutygo
dnik.

—Widzi pan, w moim pojęciu tyl
ko rzetelnym wysiłkiem myślowym 
można osiągnąć jakieś rezul.taly, 
szczególnie w naszym położeniu emi 
gracyjnym. Czekanie, narzekanie 
na Anglików czy innych naszych 
sprzymierzeńców i wypominanie na
szych knywd — niewiele poąunie 
naszą sprawę polską. Jest wielu Po
laków, którym się Zdaje, że świat 
nie posunął się napizód, bo oni cią
gle tkwią w przeszłości i myślą ka
tegoriami jeszcze sprzed 13 lat.

— Co pan ma na myśli — przer
wałem.

— No, choćby nasza polityka. Są 
ludzie, którzy sądzą, że cały wysi. 
lek trzeba poświęcić na utrzymanie 
symbolu władzy, a Polskę obcy da
dzą nam golową w • prezencie, bo 
nam się to należy. Wielkie zagadnie 
nic odzyskania niepodległej Polski 
upraszczają do zagadnienia litery 
konstytucji i utrzymania symboli 
władzy.

— Czyżby pan uważał .że symlio- 
le państwa nie mają znaczenia w 
walce o wolność naszego państwa

— To symbole państwa mają zna
czenie i ciągłość prawna państwa, ale 
nie symbole władzy, a to jest różni
ca. Zapytałem go, czy nie mógłby

rni wskazać gdzie i jak najłatwiej 
mógłbym spotkać mych znajomych. 
Okazało, się że ich zna, że razem pra
cują w różnych organizacjach spo
łecznych.

W Manchester i okolicy znajdu
je się kilka tysięcy Polaków, Bezro
bocie w przemyśle bawełnianym do
tknęło oczywiście i Polaków, obecnie 
widać jednak poprawę. Na czoło or- 
ganizacyj społecznych wybija się S._ 
P.K. ze swoim Domem, który jest bo 
daj największym i najruchliwszym 
ośrodkiem P,olskim. S.P.K. organizu
je imprezy kulturalne i rozrywko 
we, organizuje młodzież w klubach 
sportowych, prowadzi szkołę polską, 
a ma zamiar uruchomić jeszcze trzy 
w różnych punktach mjagta, udziela 
wreszcie wszelkiej pomocy Polakom 
w zalał wianiu przeróżnych spraw. 
Organizacje katolickie, skupione w 

Domu Katolickim, a przede wszyst
kim parafia polska odgrywają ogro
mną rolę. Mają ambitne zamiary od
budowania kościoła, którego ruiny 
należą do Domu Kombatanta i ufun
dowania stałej polskiej parafii. Był
by to bardzo wielki sukces, zwążyw 
szy materialną sytuacje Polaków. 
Szczęść im Boże w tak pięknym za
miarze. Wymieniłem tytułami tylko 
działy pracy społecznej, bo chcąc 
opisywać ją w szczegółach, trzebaby 
zająć cale szpalty, na co ramy jed
nej korespondencji nie pozwalają.

Są jednak i trudne problemy .do 
rozwiązania. Jednym z nich jest 
sprawa młodzieży. Młodzież można- 
by Z grubsza podzielić na dwie ka
tegorie. Jedna, zwjągąpB "4 życjem poi 
skim przez organizacje ml^lzieży, 
jak harcerstwo, kluby sportowe, 
bądź przez imprezy lozrywkowe i 
druga kategoria, która separuje się 
zupełnie od życia polskiego, unika
jąc nąwet lokali polskich i zabąw, 
Ta druga kategoria wsiąka powoli 
w życie angielskie i wszelkie wysił
ki związania jej z życiem organiza
cyjnym polskim nie dają wyników. 
Pozostaje jedyna jeszcze droga kon
taktów osobistych z tą młodzieżą 
przez młodzież świadomą celów pol
skich. Droga to ciężka, wymagająca 
trudu i dużych wysiłków, nie mniej 
jednak nie można ? niej zrezygno-

na po prostu samorzutnie przez mło
dych, którzy odpow iedzieli również 
ulotkami często bardzo pomysłowy- 
mi. odbijajanymi na powielaczu, o- 
raz bojkotem filmów, prasy i wszel
kich imprez komunistycznych. Agen
ci warszawscy działają dziś z ukry
cia a prasę warszawską można zoba 
czyć jedynie w kioskach gazetowych 
angielskich. >

J.R.

TRZY PREMIERY
W ostatnim tygodniu września te

atry polskie w W. Brytanii dają trzy 
premiery. Teatr Nowości wystawna 
krotochwilę Wincentego Rapackiego 
p. t. „Wesoły wspólnik" (z Jadwigą 
Domańską w roli głównej, w reżyse
rii St. Bełskiego), Teatr Popularny 
„Zgubiony poniedziałek" (sztukę sen
sacyjną w adaptacji Matka Gornuliń- 
skiego, reżyser — Wojciech Wojtec- 
ki, w rotach głównych Julia Kraszew
ska i St. Kostrzewski, Teatr Ref - 
Rena komedię muzyczną p. tx „Ry
cerze bez broni".

KU CZCI
t.P. PROF- WŁ. KONOPCZYŃSKIEGO

We czwartek, dnia 25 września o 
godzinie 6,30 w Instytucie im. Gen. 
Wł. Sikorskiego odbędzie się zebra
nie Polskiego Towarzystwa Histo
rycznego, poświęcone pamięci prof. 
Władysława Konopczyńskiego. Prze 
mówienia wygłoszą: pref. St. Koś- 
cialkowski, mgr Antoni Michałek i 
gen. Marian Kukieł.

UDZIAŁ POLAKÓW 
W MIĘDZYNARODOWYM 
RUCHU KATOLICKIM

Od roku 1927 istnieje Porozumie
nie Prezesów Katolickich Organiza
cji Międzynarodowych, które rozwi
nęło STczegóJnia żywą dźialęlńóść 
dopiero od roku J951, po zjaździe w 
Utrechcie na którym zatwierdzono 
statut tej czołowej międzynarodo
wej organizacji katolickiej. Od ro
ku 1951 uznaje Porozumienie oficjal
nie również Stolica Apostolska.

Porozumienie Katolickich Orga
nizacji Międzynarodowych skupia 
okojo 30 związków i stowarzyszeń 
o charakterze charatatywnym. spo

Świat przestał interesować sią. uchodźcami
Ze sprawozdania, ogłoszonego w 

Genewie przez, wysokiego komisa
rza ONZ dla spraw uchodźców 
Goedharta, wynika, że świat prze
stał interesować się ich lotem. Z po
czątkiem b.r. Ogólne Zgromadzenie 
ONZ upoważniło wysokiego komisa
rza do przeprowadzenia zbiórki na 
najkonieczniejsze potrzeby, o Goed- 
hart przewidywał, że w drodze do
browolnych wpłat rządów zbierze 
3 miliony dolarów.

Przewidywania te jednak nie speł

niły się. Do 30 sierpnia b.r. Szwecja, 
Norwegia, Luksemburg, Zach. Niem 
cy i i Szwajcaria złożyły ogółem 116 
tys. dolarów, z czego więcej niż poło 
wę Szwajcaria. Z W. Brytanii, Gre
cji i Danii przewidywany jest 
wpływ 280 tył. dolarów. 239 tye. do
larów pozostawiło IRO z przeznacze
niem na uchodźców w Szanghaju. 
W rezultacie nie ma mowy o udzie
laniu planowej pomocy uchodźcom 
starym i chorym, ani o akcji ratun
kowej dla uchodźców w Trieście,

wać. Rozmówcy 
wielką troskę i 
problemu.

Trzeba jeszcze

moi wykazywali 
zrozumienie tego

wspomnieć o akcji
komunistów' warszawskich, którzy 
przez osławione Towarzystwo Kultu
ralno-Społeczne, darmowe filmy, u- 
lotki, próbowali robić dywersję w 
szeregach emigracji miejscowej. Ak
cja komunistów została zlikwidowa-

POLONM WE DMNCJ1
Prw.iahiał om cir i mriiM nnrnoi * Frenrii 7. udziałem AR nsóh. cznvc.h kolonii oraz crono TOdzlCĆPrzyjaciół polsk. liceum nocnej ‘ Francji z udziałem 48 osób.

lecznym, zawodowym i 
nym.

Siedzibą porozumienia

kullural-

Prezesów

Łl W LES AGEUX
a ofiar na Liceum za okres od 

jenhia ub. r. do lipca br. ubejmu- 
f. astępujące sumy w gotówce: 
JvU41iiań 1951 ............

i luty 1952 ....
( 1 ?-ec kwiecień i maj ..
•Ł lrw.iec j lipiec br........

, akcji zbiórkowej p. 
ukłcyńskiego w St.Zj.

71.700 fr.
60.747 ”
73.405 ”
38.500 "

72.540 ’’

Hufiec wziął też gremialnie udział 
w okręgowym święcie 3 Maja. La
tem 69 harcerzy i 30 parcerek obo
zowało przez 3 tygodnie w Woge- 
zach. W roku bieżącym postanowio
no pracę jeszcze pogłębić i rozsze
rzyć. W ramach odprawy odbyły się 
dwa miłe kominki harcerskie, w któ
rych uczestniczyła młodzież z okoli-

cznych kolonii oraz grono rodziców
Z uznaniem należy podkreślić wzoro. 
wą gospodarkę hgfca, który posiada 
majątek wartości kilkuset tysięcy fr„ 
a do kasy wpłynęło w okresie spra
wozdawczym ponad pól miliona fr. 
Jak zawsze uczynna Polonia w La 
Mouriere gościnnie przyjęła zebraną 
młodzież.

K.

Katolickjch Organizacji Międzynaro 
dowych jest Fryburg w Szwajcarii. 
Zjazdy odbywają się corocznie w in
nym kraju, przyczem gospodarzem 
jest coraz inna organizacja, wcho
dząca w skład Porozumienia. Dzie
więć z nich wylania stały Komitet 
Porozumiewawczy z sekretariatem 
generalnym. Centrum Informacji Ka 
tolickich Organizacji Międzynarodo
wych posiada swoją siedzibę w Ge
newie, a Katolickie Centrum Koor
dynacji dla Kontaktów z UNESCO 
w Paryżu. W Rzymie ponadto istnie 
je Komisja dla Spraw Misyjnych.

Bardzo czynny udział w katolic
kich pracach międzynarodowych 
biorą Polacy. Sekretarzem general
nym Porozumienia jest p. Mieczy
sław Habicht, jeden z założycieli P. 
K.S.U. Veritas. Sekretarką Międzyn

Pr a/-EM ....................... 316.892 "
deS|JZa,ern kilku członków Tow. na-

’J0 6 paczek z ubraniem i bieliz- 
a wychowanków Liceum.

ikariZelkie dary 1 składki przyjmuje 
(it r’riik — p. J. Skarbek — 164, rue 

/^rcelles, Paris (17).
a Zarząd; pp. W. de Boisgontier 

i A. M. Gasztowtt.
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STOWARZYSZENIE 
POLSKICH KOMBATANTÓW

W LILLE 
uprzejmie zawiadamia 

■ Polonię z Lille i okolic 
o rozpoczęciu

SEZONU JESIENNEGO
1 zaprasza na

1 B A W Ę TANECZNĄ 
Domu Kombatanta w Lille

107, rue Royale, 107
1 h ° t ę, dn. 27 września 1952 r.

^tkit -----------
estra pod dyr. M. KOZUCHARA

■ * - -
. Stek o godz. 21 wv Wstęp: 100 fi*e 

Ui>Reville
2 Nowy Dom Katolicki 

te c । ^yjenlnością dowiadujemy się, 
cja.°*°nia polska w Joudreville z ini- 
hoty *y swego duszpasterza ks. Chle- 
^łśsn Przystąpiła do budowy 
''eu’16®0 domu. 50 rodzin opodatko- 

si? w tym celu i postanowiło 
Wystawić własnymi siłami, 

lll^hyina Dyrekcja kopalni udzie- 
Ciji ydatnej pomocy. W domu mleś- 
^ien-^ duża sala teatralna, 

uca harcerska oraz salka zebrań.
^ERZE WSCHODNIEJ FRANCJI

20 i ar hm. odbyła się w La 
„Gt)jriere doroczna odprawa hufca 
kier0 Zn°”. Odprawa zgromadziła 18 

yhków pracy z hufcowym phm. 
6ia ^'berczakiem na czele; z rarnie- 

a<lz naczelnych Związku w od- 
cerz 6 uczestniczyli: komendant Har- 

hn1, Fr- Konieczny i hm. Kaz. 
^*ych~ skarbnik Związku. Z cie- 

ż b sprawozdań dowiedzieliśmy 
SP1| , hufiec w roku ubiegłym nie 
iei(udbył0 się bowiem kilkaset zbió- 
krllt) Wycieczek, 9 odpraw i zebrań 
6hąilndy' bardzo udany konkurs te 

y 1 3-dniową wycieczka do pół-
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Po wejściu wojsk sowieekioh do Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 
członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża do Pragi. Towarzyszą mu inż Szwedowski i prof. Kiński, któ
rych policja czeska aresztuje w drodze, oraz „łączniczka" A.K. Hanka. 
Kapitan i Hanka zatrzymują sią w Pradze w hotelu, w którym mieszka 
łącznik Bredel, mający Im ułatwić dalszą podróż.

I wtedy nagle zrodziło się w nim postanowienie. — Ta dziew-
czyna będzie moją żoną IPowiem jej o tym, ale jeszcze nie 
Wpierw muslmy dojechać szczęśliwie... Za chwilę zjawiła się Jednak 
refleksja. — A może powiedzieć? Może właśnie teraz? Czuł jak rósła 
w nim gorąca fala... słyszał szybkie pulsowanie krwi w skroniach.

teraz.

Kat. Centrum Informacji jest p. Ja 
dwiga Romerówna, wchodząca rów
nież do zarządu Światowej Unii Or
ganizacji Kobiecych. Sekretarzem 
Międzynar. Katolickiego Biura Fil
mowego jest p. Andrzej Ruszkow
ski, zarazem członek zarządu cen
tralnego seniorów Pax Romana, o- 
becnie profesor Uniwersytetu Kato
lickiego w' Limie (Pętu).

Do zai ządu Międzynar. Organiza
cji Kalolickich Mężów wchodzi p. 
Jan Jtindziłł Baliński. W biuize 
przedstawiciela Ojca św. w Gene
wie zasiada p dr Tadeusz Stark, za
stępcą sekretarza gen. Pax Romana 
jest p. Tadeusz Szmilkowski.

Prof. Oskar Ilalecki pełni obowiąz 
ki stałego pi zcdsławiciela Pax Ro
mana przy UNO, ojciec I,M. Bocheń 
ski piastuje godność sekretarza 
Związku Stowarzyszeń Filozofów 
Katolickich, p. Rudowski i ks. Sto- 
ląrek z Francji wchodzą do władz 
Międzynar. Federacji Młodzieży Ka
tolickiej, wreszcie pp Mikołajczak i 
Rudowski zasiadają w egzekutywie 
Międzynar. Zwjązku Chrześcijań
skich Związków Zawodowych.

PORADNIA ARTYSTYCZNA
Znany działacz oświatowy i dłu

goletni dyrygent Chóru Wojska 
Polskiego ęi.az Chói u im. Frydery
ka Chopina, Henryk Hosou}ic» 
łożył Poradnię Artystyczną, która 
udziela wskazówek i -dostarcza ma
teriałów i repertuaru dla chórów,

zacja bajki M. Konopnickiej „O sie
rotce Marysi" w opracowaniu J. 
Święcickiej i J. Bzowskiego, porad
nik „lak prowadzić bibliotekę?", 
zbiór tekstów rewiowych z nutami 
W. Budzyńskiego, inscenizacja „We 
sele na Górnym Śląsku" w opraco
waniu W. RaduLkiego wraz z uwa
gami o teatrze ludowym oraz pra
ca o pubkich strojach ludowych (z 
20 planszami) w opr. Ireny Karpiń
skiej.

JAK SIĘ MÓWI PO POLSKU

małych zespołów wokalnych 
muzycznych. Adres Poradni:

oraz
114,

Barking Rd., London E. 6.
WYDAWNICTWA 

STOW. POLSKICH KOMBATANTÓW 

Stowarzyszenie Polskich Komba
tantów prowadzi żywą akcję wyda
wniczą o charakterze oświatowo- 
świetUcowym. W ciągu ostatnich 
miesięcy ukazały się następujące 
publikacje z tego zakresu, przeważ
nie wydane drukiem fotograficz
nym :Wacława Radulskiego „Insce
nizacją wierszy i pieśni" (poradnik 
dla teatrów amatorskich), sztuka 
Wiktora Budzyńskiego p.t. „Noc 
przeminęła" z życia pod okupacją 
sowiecką, nadająca się do wystawie 
nia szczególnie w okresie Bożego 
Narodzenia ze względu na związek 
tematu z tym świętem, „Z biegiem 
Wisły" inscenizacja w opracowaniu 
Hanny Smoleńskiej przy współu
dziale I. Karpińskiej i Z. Andrze
jewskiego oraz zbiór pieśni z tek
stem komentującym p.t. „Polska 
Podziemna w pieśni".

W planie wydawniczym na naj
bliższe miesiące znajdują eięi insceni

Turcji i na Bliskim Wschodzie, któ
rym grozi dosłowna śmierć głodowa 
Z około 10 tys. uchodźców w Szang
haju 4 tys. choruje na gruźlicę. 
Bank światowy odrzucił prośbę u 
udzielenie kredytu na organizowa
nie przez uchodźców samodzielnych 
warsztatów pracy, uważając, że to 
nie należy do jego kompetencji.

Z 20 państw, które podpisały kon
wencję o statucie uchodźców w r. 
1951, ani jedno nie ratyfikowało jej 
dotąd, a trzeba 6 ratyfikacji, by 
konwencja weszła w życie Jak długo . 
to nie nastąpi uchodźcy są w teorii 
poza prawem.

Losem uchodźców interesują się 
jedynie dobrowolne organizacje fi
lantropijne, ale środki, jakimi ros- 
porządzają, są kroplą w morzu po
trzeb.!

Do pogorszenia sytuacji priyciy- 
nia się jeszcze jeden moment: o ile 
przy IRO poszczególne rządy były 
silnię reprezentowane, o tyle obec
ny komitet doradczy w Genewie 
składa się z osób bez większego oso
bistego autorytetu, to też nawet po
parcie tego komitetu nie wiele może 
zdziałać u rządów'.

Język skarbcem kultury
Kiedy wymawiamy wyraz Pol

ska, mamy zwykle na myśli ziemie 
naszej ojczyzny. Polskie ziemie,
wsie 
lasy, 
dróg 
tego

i miasta, rzeki i jeziora, połą i 
piaszczyste wybrzeża i skręty 
slanowią ogniwa materialne 
naturalnego i nierozerwalnego

łańcucha wjążącego nas w jeden na
ród. Ale są i ogniwa duchowe. Jest 
przede wszystkim język. Ziemie 
zniknęły nam z oczu, ale zabraliśmy 
w wiernych sercach i upartych gło
wach ten skarb narodowy — język.

Zasłużony wydawca, Maurycy 
Orgelbrand, pisał niegdyś w przed
mowie do „Słownika Języka Polskie 
go" (tak zwanego „wileńskiego") tę 
słowa:

„Każdy naród w dziełach swoich 
wyraziście obrazuje siebie samego: 
wszystko czego dokonał na polu 
chwaty, w izbie obrad, w dziedzinie 
sztuk i nauk, w zawodzie przemy
słowym, składa się na rysy jego his 
lorycznego wizerunku. Lecz nic tak 
dobitnie nie przedstawia geniuszu 
narodowego, jego bogactwa treści 
duchowej, jego stosunku z niebem 
i ziemią, jego właściwego sposobu 
zapatrywania się na wszystko, jak 
mowa. Ona to na jego dziejowym 
obliczu jest tym wyrazem, którego 
żadnymi innymi cechami oddać nie 
podobna."

I dalej tak pięknie pisze: „Mowa 
jest najświętszą częścią samego na
rodu. Za żywota politycznego ona 
jest skarbnicą przędzy myśli ludu i 
kwiatów jego uczuć, pośredniczką 
pomiędzy myślą a czynem, nieraz 
matką czynu. Jeżeli los wszystko o- 
dejmie, ona zostaje narodowi jako 
ostatnia przyjaciółka z lat dawnych 
i nie opuści strapionego aż do chwi
li ostatniej...

Przytoczyłem umyślnie te mądre 
słowa, tak doskonale ujmujące to

czym dla Polaka jest i powinien być 
język. „Jeżeli los wszystko odej- 
mie..." Czyż tak się i nami nie sta
ło?.,. Nie pozwulmy więc, aby tej 
mowie, którą kochamy, działa się 
krzywda, starajmy się ją znać, ce
nić jej lad, jej logikę, jej mądrość. 
Poznajmy ją i przechowajmy tro
skliwie jej skarby przez ten trudny 
okres naszego narodowego życia, 
kiedy los tyle nam odjął. Nie pozwą 
lajmy sobie na brak zainteresowa
nia, na zniekształcanie polskiej mo
wy, na jej zapominanie w obcym 
środowisku.

Chcąc jednak mówić i pisać po
prawnie, musimy tę prawa języka 
ujęte w' gramatyce, znać, rozumieć 
i oczywiście ich przestrzegać. Kto 
ich nie zna, kto je lekceważy i ła
mie, ten sam sobie wystawia świa
dectwo niskiej kultury, a nawet jej 
braku. Człowiek taki zapomina, że 
nie po samej sukni, ale po mowie 
jego, ten kto słucha go, już z pierw
szych zdań odpowiednio go oceni. 
Przysłowie: „jak cię widzą tak cię 
piszą" można by śmiało w odnie
sieniu do mowy zmienić na: „jak 
cię słyszą tak cię cenią".

Aby nie poprzestać na tych sło
wach ogólnikowej zachęty, Redak
cja „Słowa Polskiego", w poczuciu 
ważności poruszonej tu sprawy, ot
wiera dla swych Czytelników tygod 
niowy kącik językowy pn. „Jak się 
mówi po polsku", powierzając jego 
prowadzenie niżej podpisanemu, Bę
dzie on na wątpliwości krótko odpo
wiadał. Jeżeli język ojczysty miłu
jemy i nie chcemy być wobec niego 
obojętni, sprawdzajmy każdy szcze
gół wątpliwy, dopytujmy się o jego 
poprawną, piękną polską formę w 
mowie i piśmie. Dzięki inicjatywie 
Redakcji, podpisany będzie mógł 
każdemu czytelnikowi udzielić odpo-
wiedzi. J.A.TESLAR

XXVIII.
Kiedy Czesław wychodził z pokoju, Hanka jeszcze spała. Z pod 

cołdry widać było jedynie fale rozrzuconych włosów i zarys czo a. 
Zatrzymał sie przy drzwiach — przez chwilę wsłuchiwał sle w jej spo
kojny .równy oddech, pożegnał ją niemym uśmiechem i powoli naci

snął klamką. , ,
Na dole sale restauracyjne były jeszcze puste, benna.służ&a Ko

ciła sią po hallu i korytarzach.
— Co można dostać na śniadanie? — zapytał Czesław stojące

go w progu kelnera.
— Kawa, bułki, marmolada... Mogą być sucharki.
— I nic więcej? , .
Kelner zamiast odpowiedzieć, wzruszył ramionami i bezradnie 

rozłożył ręce. ,
— Wobec tego dajcie t<?, co macie — zadysponował, zajmując

Wiedział, że jeśli odezwie się i zerwie ciszę, wówczas nie zapanuje 
nad sobą. — I co wtedy? Czy w stosunku do tego, nieomal dziecka, 
ma prawo stosować metody, które niezawodnie prowadzą do, tak 
zwanego, a jakżeż wątpliwego sukcesu? Czy w ten sposób chce zdo
być Hanką, którą chce pótem nazywać swoją żoną? — Ostatecznie... 
jeśli ma zamiar się z nią ożenić, to żadnej nieuczciwości bym nie 
popełnił — rozgrzeszała go nowa myśl. — Każdy mężczyzna na 
moim miejscu... — Urwało się rozumowanie. Każdy mężczyzna — 
powtórzył ostatnie słowa. Czuł jakby niesmąk do siebie. — Jak łatwo 
usprawiedliwiamy własne błędy!... Ani szczypty nie ma w nas woli, 
ani szczypty charakteru... Każdy mężczyzna w stosunku do kobiet 
stosuje zasady, które nie wiele mają wspólnego z honorem i uczci
wością.

Siłą woli skierował myśli w innym kierunku. — Podróż., daleki 
szlak... granića... Na każdym kroku nieznane trudności i niebezpie
czeństwa. I z tego właśnie kręgu musi wyprowadzić śpiącą tuż obok 
niego przyszłą żonę, najdroższą i najmilszą dziewczynę, Hankę, Łącz
niczkę Hankę...

miejsce przy stoliku. . .
Czekając na śniadanie, kapitan wyjął z kieszeni kalendarzyk i 

zaczął układać plany na najbliższe dnie. — Dziś jeszcze zobaczę się 
potem, zależnie od informacji, które odz Bredlem — pomyślał — potem, zależnie od mtormacji. Które oa 

niego otrtymam, albo odrazu ruszymy w dalszą drogę, albo poszuka
my sobie jakieś Inne locum na terenie Pragi. — VV programie ym 
jedno uważał za bezsporne. — Ani jednego dnia dłużej nie pozosta
ną w hotelu, Mimo woli spojrzał na zegarek — dochodziła godzina 
dziewiąta. — Zaspałem trochę — skonstatował z niezadowoleniem 
__Jak tylko zjem, zaraz będę musiał obudzić Hankę zadecydowa 
w duchu. — Nagle usłyszał za sobą głos. Słowa wypowiedziane były

po polsku. , , .
— Portier poinformował mnie, że pan wczoraj pytał o mnie. 

Nazywam się Bredel.
Czesłąw podniósł się, wymienił swoje nazwisko, a następnie, zni

żając głos, podał hasło.
— Od pułkownika Molendy? — szeptem zapytał Bredel.

— Tak.
— Kiedy pan przyjechał?
— Wczoraj wieczorem.

Brędel szybko rozejrzał się po sali, zdjął płaszcz, rzuci 
krzesło, a następnie siadając, rozpoczął przyciszonym głosem:

__  Pusto jeszcze na sali, możemy rozmawiać spokojnie. Na 
wstępie — krótka informacja. Jak panu wiadomo, na tutejszym tere
nie uchodzę za Czecha. Nie kryją się z tym, że mówię po polsku, 
ale unikam oficjalnych kontaktów z rodakami... A teraz przechodzę 
do spraw najważniejszych. — Kiedy pan chce jechac? i jakie pan ma 

papiery?

na

W odpowiedzi Czesław wyjął z portfelu dokumenty i wręczył 
je Bredlowi. — Przez dłuższą chwilę panowało milczenie. Przez cały 
ten czas Czesław nie spuszczał oczu z twarzy czytającego. Brędel zro
bił na nim jak najkorzystniejsze wrażenie. Pociągłe rysy, śniada cera 
I żywe, inteligentne oczy. Wyczuwało się w tym człowieku silną wolę, 
opanowanie i energię.

— No, tak — odezwał sią po chwili Bredel, zwracając papie
ry, — W zasadzie wszystko w porządku. W Pradze przez kilka dni 
może pan siedzieć spokojnie, ale przecież nie o to chodzi. Pan chce 
achać dalej... Trzeba będzie panu dostarczyć nowe «bumagi>. Mam 
cilku znajomych w tutejszej policji...

— Ja nie jestem sam — wtrącił Czesław.
— Kto z panem jedzie?

Młoda dziewczyna, żołnierz Armii Krajowej. W czasie Po
wstania Warszawskiego pracowała jako łączniczka.

— Ile lat?
— Czy ja wiem... Dziewiętnaście, dwadzieścia...
Bredel zamyślił się.
— Ją przerzucimy przez granicę w zbiorowym transporcie 

zadecydował po chwili. — Nie wie pan czy ona mówi po francusku? 
— zainteresował się nagle.

— Nie wiem.
__  Bo widzi pan — informował szeptem — za dziesięć dni od

chodzi transport, tak zwanych «Francuzów». Mają doskonałe papie
ry i wyjeżdżają zupełnie oficjalnie. Kierownikiem tej grupy jest Po
lak, dobry mój znajomy. Wpisze ją na listę, spreparuje Jakieś papie
ry. wsadzi do pociągu i zaopiekuje się nią w czasie drogi. Pojedzie 
dziewczyna wygodnie w luksusowych warunkach.

___ A jeśli ona nie mówi po francusku? — zaniepokoił się Cze- 

$łdw,
——• Przez dziftsięć dni nauczy sie kilka zda^i- To wystarczy.. 

Czesie drogi nikt je] zresztą egzaminować nie będzie. Tym samym 
transportem przejeżdżali tacy, którzy ani słowa nie rozumieli I także 

było dobrze. ,-
Czesław rozważał wysunięty projekt, równocześnie czuł, że bu

dzą się w nim najbardziej sprzeczne uczucia. Cieszył się, że Hanka 
w czasie drogi nie będzie narażona na różnorakie niebezpieczeństwa. 
z drugiej strony jednak, żał mu było rozstawać się z tą miłą I Jakżeż 
bardzo kochaną dziewczyną. — Narazie chodzi tylko o to. aby prze
jechać szczęśliwie — pomyślał — a potem odszukam Ją na terenie 

s Włoch, czy Francji i już się nigdy z nią nie rozstanę...
1 (Dalszy ciąg nastąpi)
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W puszkach
CZYHA NAJSTRASZNIEJSZA Z TRUCIZN

i słojach z konserwami!
Nowy powiew

Du?a ,,Wieczne” pióra mi ukradli, 
trzecie przestało pisać po paru mie- 
sincacn, a ostatnie już sam zgubi
łem. Do tego żona mi powiedziała, 
że podrożała ,,wieczna” ondulacja, 
Którą trzeba robić co pól robu.

Wczoraj nadciągnął nowy powiew 
,,Wieczności”. Dowiedziałem się, że 
że jakiś Amerykanin wynalazł ,,wie 
czny ’ kratoat. Oczywiście z nylo
nu. Taki krawat nigdy się nie. mnie, 
można go codziennie prać i nie Wol
no prasować. Jest do nabycia We 
Wszystkich deseniach, barwach i od 
cieniach (wierzę na słowo, bo wi
działem amerykańskie krawaty). Ko-

Od 
prasie

czasu do czasu czyta się w 
o ciężkich, przeważnie śmier

sztuje grosze i jak zapewnia
w ynalazca — starczy na cale życie 
nie tylko ,,nosicielowi”, ale i jego 
si adkobicrcom. Na wszelki Wypa
dek firma Wyrahiajaca krQtoaty W 
razie jakiegoś defektu natychmiast 
zmienia go na inny bezbłędny.

Sam pomysł jest niezły. Pomyśl
my tylko: który nawet materialista 
(filozoficzny} zniesie spokojnie myśl, 
że również i jego krawat go przeży
je ? A ponadto, bicrrąc pod uwagę, 
ze tam, gdzie wyznają materializm 
— nie ma prawa dziedziczenia i 
Wszystko po zmarłych przypada 
państwu, niejeden totalitarny ustrój 
po pewnym czasie zginie marnie za
duszony krawatami.

Może niedługo usłyszymy, że 
już już ...wieczne krawaty na balo
nikach czekają na silny wiatr zachód 
ni.

ASP1K

telnych zatruciach całych rodzin nie
świeżym mięsem lub jarzynami z 
konserw. Sprawa jest z wielu wzglę 
dów poważna i zasługuje na baczną 
uwagę gospodyń.

Przede wszystkim trujące kon
serwy często ani wyglądem, ani 
smakiem i zapachem nie różnią się 
od normalnych. Co najwyżej wy
dzielają lekki zapach zjełczalego 
masła, co na ogol lekceważy się. 
ponieważ zjelczaly tłuszcz nie jest 
trujący. Drugim znakiem ostrzegaw
czym. który też łatwo można przeo
czyć, są małe banieczki gazu na po 
wierzchni konserwowane) żywności.

Sprawcą jest drobny mikrob — 
Baccillus botulinus. Dotychczas me 
spotkano go nigdy w wolnej przy
rodzie, tak, że jest zagadką, skąd 
dostaje się do nieszczelnych pu
szek lub słojów z konserwami. Bak 
cyl ten może rozwijać się tylko bez 
dostępu powietrza, czyli bez tle
nu. Wydziela on jad botulinę, któ
rego 0,00035 cm. sześć, wystarczy 
do zabicia człowieka.

Jeżeli mikrob ten dostanie się do 
nieszczelnej puszki, unikając zetknię 
cia z powietrzem, które również, 
przedostało się przez otwór, rozwi
ja się jedynie w dolnej części żyw
ności. Jej górne warstwy są wów
czas zupełnie zdrowe, co jeszcze 
bardziej ułatwia nierozpoznanie nie
bezpieczeństwa.

Zatrucie występuje późno, ho do 
piero w 16 do 24 godzin, po spo
życiu zatrutego pokarmu. Pierwsze

objawy — ból głowy i brzucha, 
wymioty, nie są specjalnie alarmują 
ce, a gdy wystąpią dalsze objawy 
— zaburzenia w połykaniu i wzroko 
we, anormalne wydzielanie śliny i 
postępujące porażenie członków — 
na ratunek jest często już za późno, 
ponieważ jad dokonał już spustoszeń 
w centralnych ośrodkach nerwo
wych. Śmierć następuje do tygod
nia skutkiem f>orażenia oddechu. 
Natychmiastowy ratunek zmierza do 
jak najszybszego usunięcia resztek 
zatrutego pokarmu z żołądka i jelit.

Zdaniem bakteriologów botulina 
jest wrażliwa na wysokie temperatu
ra i ulega zniszczeniu przy zagotowa 
mu konserwy, a zatrucia są skut
kiem jej mezagotowania lub niedo- 
gotowania Jednak lekarze nie są 
pewni, czy tak jest rzeczywiście, i 
radzą, aby me robić żadnych prób 
z konserwowanym mięsem lub ja- 
jarzyną, jeśli wydziela się z nich 
najlżejszy zapach zjelczema, lub 
gdy puszka jest wzdęta gazem. Wy
rzucenie takiej konserwy będzie je
dynym -rozsądnym krokiem.

Ofiary przepracowania

W jednym z poprzednich numerów 
rozpoczęliśmy streszczanie reportaży 
sportowych o udziale Polaków w spor 
cię francuskim, które ukazały się w 
jednym z największych dzienników 
sportowych świata „L’Equipe", a 
których autorem jest świetny dzien
nikarz francuski, specjalista piłki noż 
nej, Gabriel Hanot.

W pierwszych dwóch artykułach 
Francuz — po wprowadzeniu czytel
ników w nastrój i atmosferę piłkarzy 
polskich — opisaf swój pobyt w nie
których stronach północnej Francji i 
w Lotaryngii, zatrzymując się wśród 
Polaków.

W trzecim artykule Gabriel Hanot 
opisuje Burgundię i północny wschód 
Francji. W tych stronach dziennikarz 
spotyka się z taką opinią o piłka-

KĄCIK DLA DZIECI

O kaczce, która ciągle tańczyła
Była sobie kaczka mała, 
Co dzień cały tańczyć chciała. 
Jak się krótkie nóżki zmogą 
To skrzydełka dopomogą.

Jedna tylko kacza, mama 
Smutna jest i zatroskana, 
Bo wie dobrze, że jej córka 
Tylko wstydem jest podwórka.

—Moja córuś — rzecze matka — 
Siądź tu grzecznie koto tatka 
Lub popływaj w brudnej wodzie, 
Jak przystoi w kaczym rodzie.

Kaczka dobrze urodzona 
To nie wróbel ani wrona. 
Więc jak tańczyć nie przestaniesz, 
Tato kacior da ci lanie.

Lecz przygoda, niesłychana! 
Kiedy stara kacza dama 
Zobaczyła małe kaczę, 
Wnet wzruszona tak zakwacze:

Leci wkoło puch i pierze 
Kaczka srogie lanie bicrie,

—Ach, jak zgrabne jest to dziecię! 
Będzie sławne w całym świście, 
Toż to talent, daję słowo"!
Gwiazdą stanie się filmową.

Lecz
Ona

na darmo ją się łaje— 
tańczyć nie przestaje.

Aż i dalekiej rat krainy
Przyjechała w odwiedziny 
Ciocia — kaczka, wielka dama, 
W dużym mieście wychowana.

Kaczor Donald, mój znajomy, 
Szuka sobie właśnie żony.
Wielka chwila się przybliża 
Biotę kaczę do Paryża!

Każda mama uśmiechnięta 
Chwali jej swoje kaczęta, 
Które bawią się na trawie 
Lub nurkują obok w stawie.

Jak kwakała, tak się stalo. 
Kaczę w podróż wyjechało: 
Dziś w Paryżu i w Londynie 
Nasze kaczę tu filmie słynie.

BARBARA

Zdekonspirowana baza

W związku z przymusowym lą
dowaniem wojskowego samalotu 
brytyjskiego na Grenlandii i zor
ganizowaną pomocą dla niego, 
wyszło /ta jaw, ^że Stany Zjedno
czone mają na północno-zachod
nim cyplu Grenlandii bazę lotni- 
czo-morską.

Baza ta posiada lotnisko dla 
najcięższych bombowców i my
śliwców odrzutowych oraz port dla 
okrętów do 11 tys. ton, zresztą 
wolny od lodów tylko przez kilka 
miesięcy w roku. Cały materiał 
do budowy bazy dostarczono z 
USA «mostem powietrznymi.

400 bomb «wvstarczy»

Jak twierdza amerykańscy spec 
jaliści atomowi — bomby afomo 
we nowej produkcji są poważnym 
udoskonaleniem bomb, rzuconych 
przed 7 laty na oba miasta japoń 
skie. Postęp wyraża się w ten spo
sób. że o ile ówczesne bomby do 
konywały całkowitego zniszczenia 
przez ciśnienie powietrzne w pro
mieniu 3,5 km, nowe bomby ma
ję zasięg 6,5 km. Zasięg niszczę 
cej radioaktywności podniósł się

z 2 na 3,5 km, a niszczącej tem
peratury z 6,5 na 12 km.

Wszystko to jednak jest niczym 
w porównaniu z bombą wodoro
wą, której teoretyczny zasięg ciś
nienia wynosi 35 km, a wysokiej 
temperatury — 80 km.

Zasoby uranu Stanów Zjedno
czonych wynosić mają 35 tys. ton, 
a Sowietów 2 tys. ton, bez złóż 
w Niemczech i Czechosłowacji, 
które są na wyczerpaniu. Produk 
cja bomb atomowych w Stanach 
Zjednoczonych ma obecniie wyno 
slć 110 sztuk rocznie, a zapas o- 
koło 400 bomb. Produkcję so-
wiecką oblicza się na 20-25 
nie, a zapas na 50 sztuk, 
cstrafegicznego zniszczenia^ 
dwnlka wystarczy pono 
bomb.

Łodzie z nylonu

rocz-
Do 

prze 
400

Dużym postępem w dziedzinie 
ratownictwa na morzu sę nowe ło
dzie z nylonu i specjalnego piasty 
ku. Zwinięte maję wymiar zaled-

W klinice Benjamina pranklina w 
Filadelfii szukało dotąd pomocy 
przeszło 2.000 dyrektorów i innych 
kierowników przemysłu i handlu. 
Objaw zawsze ten sam: wyczerpa
nie, dochodzące nieraz do załama
nia nerwowego.

Na podstawie tak obfitego mate-

45 milionów pasażerów 
1.700 milionów km.

W Genewie odbył się kongres 
Międzynarodowego Związku Linii 
Lotniczych. Ze sprawozdania wyni
ka że lotniczy przewóz pasażerów 
w stosunku do roku 1917 zwiększył 
się o 250 proc. W ciągu r. 1951 linie 
lotnicze przewiozły 45 milionów 
pasażerów przy średniej' długości 
lotu wynoszącej 1000 km.

2.500 samolotów pasażerskich prze 
było w tym okresie 1.700 mil. kin

Przewóz towarów osiągnął w 
tym czasie miliard tono-kilomelrów 
poczty. Ogólne wpływy z taryf 
przewozowych wynosiły 2 miliardy 
dolarów. W tym roku zastosowanie 
taryfy turystycznej za przelot nad 
Atlantykiem wzmogło ruch powie
trzny o 50’proc, w maju czerwcu i 
lipcu b.r. W tym czasie przewiezio
no przez Atlantyk 150 tys. pasaże
rów w porównaniu z 10 tys. prze
wiezionych w tym samym czasie w 
r. uh. Ilość podróżnych w pierw
szej klasie zwiększyła się o 25 proc.

Czysty zysk towarzystw' lotni
czych wynosił 150 milionów dola
rów, które wydano na zapłacenie 
podatków, dywidend oraz zakup i 
uzupełnienie taboru lotniczego.

Now'ym prezesem Związku wy- 
brano dyrektora szwajcarskich li
nii lotniczych dra Waltera Bęrch- 
folka.

rialu klinika stwierdziła 5 głównych 
przyczyn tego stanu: I) Ludzie ci 
me umieją swych trosk zostawić w 
biurze Jęcz przenoszą je do domu 
i nawet do łóżka 2) Śniadanie w 
południe nie jest przerwą w pracy, 
lecz służy dalej rozmowom o intere 
sach. 3) Ludzie ci me korzystają z 
urlopów, ponieważ uważają, że są 
me do zastąpienia. 4) Nie mają 
żadnych zamiłowań, przynoszących 
odprężenie. Co najwyżej raz na ty
dzień wyżywają się sportowo w spo 
sób, jeszcze zwiększający wyczerpa 
nie. 5) Nie znają umiaru ani w 
pracy, ani w rozrywkach.
, Większość tych ludzi .żyjących 
w ciągłym napięciu, nie robi zresztą 
wrażenia nerwowców. Są oni raczej 
nienaturalnie spokojni i opanowani, 
ponieważ w tym kierunku idzie ich 
trening. To narzucanie sobie zew
nętrznego spokoju prowadzi do — 
wrzodów żołądka i ciężkich scho
rzeń serca.

Klinika zwraca uwagę na znacze
nie obfitego pierwszego śniadania 
przy wyczerpującej nerwowo pracy, 
oraz na decydujące znaczenie snu. 
Z tym jest może największy kłopot, 
bo głowa pełna interesów najtrud
niej zasypia.

Sportem, który cieszy się dużym 
powodzeniem szczególnie w Pa
ryżu jest zapaśnictwo zwane 
,,catch". Zdjęcie nasze przedsta

wia walkę dwu zapaśników.

rzach polskich :,,Polacy od najmłod
szych lat grają w pitkę, a raczej po
winno się powiedzieć, że ją ,,kopią", 
bo przecież trudno grać, jeżeli ma się 
9 lat. W szkole w Montceau-les-Mines 
w Burgundii, która wzięła sobie za 
cel wychowanie piłkarzy od najmłod
szych |at, a w której znajdowało się 
siedemdziesięciu uczniów w wieku od 
dziewięciu do dwunastu lat, w tym 
prawie 90 procent Polaków. Pierwsza 
drużyna lokalna składała się z sied
miu Polaków. W drużynie grał Sto- 
pyra, który dzisiaj jest jednym z 
najlepszych piłkarzy zawodowej dru
żyny w Lens, oraz Polak (tak się 
nazywa), który również „wyemigro
wał do drużyny północnej. W ekipach 
juniorów i graczy najmłodszych Po
lacy stanowili również 90 procent gra
czy.

Podobnie jak w Auvergne, Alzacji, 
nad Loarą, w Cevennes, w Akwita- 
nii, Dauphine i Prowansji emigracja 
polska osiadła przede wszystkim w 
stronach, gdzie wydobywało się wę-
giel czy rudę 

w Burgundii 
spotyka się w 
z górnictwem.

żelazną, tak też tutaj 
— najwięcej Polaków 
okolicach związanych 
W Yonne, gdzie nie

ma szybów górniczych, mało jest 
graczy polskich podobnie zresztą jak 
w Auxerre i w Joigny. Zato w okoli
cach, gdzie roi się od szybów i hałd, 
wszyslkie kluby liczą w swoich sze
regach mnóstwo Polaków.

I tak w Blanzy-Montceau na dzie
więćdziesięciu piłkarzy, dwudziestu 
dwóch jest pochodzenia polskiego. W 
znanej miejscowości Creuzot, gdzie 
pracuje wielu Polaków, na stu dwu
dziestu pięciu graczy jest dwudziestu 
Polaków, w Gueugnon jest szesnastu 
Polaków na osiemdziesięciu ośmiu 
piłkarzy, klub sportowy „Odra" li
czy w swoich szeregach czterdziestu 
pięciu zawodników, w tym trzydzie
stu Polaków, inna drużyna ma rów
nież trzydziestu piłkarzy pochodzenia 
polskiego, a tylko sześciu Francuzów, 
a w Sanvignes jest więcej niż 50 pro
cent, bo pięćdziesięciu Polaków na 
dziewięćdziesięciu siedmiu piłkarzy. 
W sumie na przeszło 5 tysięcy gra
jących w piłkę w Burgundii, dwustu 
sześćdziesięciu to Polacy. Gabriel Ha
not plsze, że wszędzie tam, gdzie ist
nieje rywalizacja, Polacy górują nad

NIEBEZPIECZNY OSZUST

W maju b. r. kupiec podróżny p. 
Perrin kręcący się w Szwajcarii rze 
komo w celach handlowych, zdobył 
zaufanie pewnego przemysłowca 
szwajcarskiego z LOzanriy i po pew
nym czasie zaproponował mii trans
akcję dewizową w wartości 10 tys. 
dolarów. Otrzymawszy tę kwotę, prze 
kroczył nielegalnie granicę i kupił

w Paryżu kawiarnię na nazwisko 
swej przyjaciółki, która prowadziła 
przedsiębiorstwo. Oszust był poszu
kiwany przez policję za inne prze
stępstwa i przy tej sposobności za
interesowano Się jak Kupił kawiarnię 
i w len sposób szydło wyszło z wor
ka. Ptaszka przymknięto a przemys
łowiec szwajcarski ma teiaz... kawiar 
nię w Paryżu.

RENDEZ-VOUS wszystkich Polaków 
w luksusowym Barze

ZYGMUNT B E R L A N D
12, Bld Haussmann, Paris.

słynna PIEŚNIARKA z Polski

Wiera GRAN
w REPERTUARZE WYŁĄCZNIE POLSKIM 

CODZIENNIE od 20-ej do 23-ej Ceny Barowe. 
V/ kabarecie program międzynarodowy od godz. 22.

Rezerwowanie stolików tel. PRO 67-16

ZATOR NA STACJI METRA 
W FILADELFII

Gdy wskutek ulewy dziesiątki osób 
schroniły się do zabudowań przed 
deszczem, mała stacja kolejki pod
ziemnej w Filadelfii zapełniła się 
tłumem w ciągu kilku minut, gdyż 
każdy aby uniknąć zmoknięcia pchał 
się gwałtownie do środka. Doszło dó 
zamieszania, w czasie którego szereg 
ludzi zostało podeptanych, rannych i 
straciło przytomność’.

Dopiero silny oddział policji i wy
nurzające się z za chmur słońce spra 
wiły, że stłoczeni ludzie w ciągu kil
ku minut spokojnie mogli opuścić 
stację. Świadkowie zajścia opowiada
li, że działy się tam przerażające 
sceny.

dochodzenia doprowadziły do wykry
cia rzezimieszków i otoczenia domu. 
Wywiązała się obustronna strzelani
na, w czasie której dwóch bandytów 
zastrzelono a trzeciego ciężko zranio
no. Jeden z policjantów został zabity 
a inny ranny.

GROŹNY UCIEKINIER
W New Hampshire z klatki w par

ku miejskim uciekł niedźwiedź, który 
w ciągu paru minut zabił jedną o- 
sobę i zranił trzy Inne. Patrolujący 
policjant zabił go wystrzałem z re
wolweru.

Francuzami. Naturalnie większość i 
nich ma obywatelstwo francuskie, 
le i są tacy, którzy nadal nie mai$ 
kiego obywatelstwa.

Następnie zatrzymał się on w *r 
denach i odwiedził klub sportoW 
w Sedanle, znany z tego, że w 
grywkach piłkarskich o puchar FrS 
cji zajmował zawsze zaszczytne ml*r 
see, eliminując często drużyny raw 
dowe. Trener tego klubu, p- 
guez, który przed przybyciem do 
danu mieszkał w Pas-de-Calals i 1 
członkiem klubu sportowego "Ruc 
z Garvin, (skąd pochodzi między 
nymi doskonały napastnik Wal6' 
który grał w Lille, a w obecny111 
zonie jest w Le Havre), zabrał ze » 
bą licznych graczy polskiego Poc 
dzenia, którzy od tego czasu Rrali 
Sedanie. Między innymi do takich d , 
leżą : Czekaj, Serek, Freszczak 
Aleksanderek. Trener drugiej c*rU^- 
ny, Kużmir, jest Polakiem. ° po 
kach wyraża się p. Dugauguez, 
ry jest również trenerem franco8 
drużyny amatorskiej, w nastęPuląC 
sposób : „Polacy, to gracze odwaz'1^ 
pilni, odporni i zdyscyplinował'1’ 
początku trudno im było zżyć «i? 
resztą graczy i tworzyli oddz'e 1 
grupki, ale z czasem zaklimatyz°w 
li się zupełnie, jedność ekipy sla 
się kompletną".

Gabriel Hanot komentując te 
pisze, że nie widzi nic dziwnego 
tym początkowym niezrozumieniu 
w ekipie, która przecież była ohca ’ 
jest zupełnie normalnym i ludzki ' 
że Polacy nie mogli od razu ”a|,r* 
zaufania i wczuć się w atmosferę k 
bową. Tym lepiej, jeżeli do zupe,lie8 
zrozumienia doszło po wspólnym 1 
poznaniu się. H

W okolicach północno-wschodn1^ 
Francji nie wszędzie ilość polaków 
drużynach piłkarskich jest jednaK”' 
wa. W tych stronach wiele klul’0., 
zawdzięcza dobrą markę i 61t* . 
wejście z niższej klasy do wyż,ł 
piłkarzom polskim, którzy tutaj 8''' 
li przede wszystkim przed wojną- 
wojnie wyelimigrowali w Inne, 
gatsze strony. Dzisiaj nie ma *u 
wielu Polaków, a jeżelj są, nie fi*11 
wią specjalnej klasy, gdyż «ą to Prl*" 
ważnie gracze o mniejszych W1* 
tach. Kierownik tych klubów żaiul^ 
niezmiernie, że piłkarzy polskich J 
tak mało, ponieważ Polacy okazyW । 
się zawsze doskonałymi graczami 
przyczynili się w dużej mierze 
podniesienia poziomu piłkarskiej® 
tych okolicach.

Inaczej przedstawia się sytuacja 
okolicach Valenciennes i Douai, gd*1 
nawet istnieją drużyny o nazwach 
sto polskich, jak na przykład 
w Ecaillon — „Warta".

Jeszcze inaczej przedstawia sió ** 
tuacja graczy pochodzenia polski*®^ 
jak i samych klubów polskich W ’ 
kręgu Artois, do którego należy m^ 
dzy innymi zawodowa drużyn8 
Lens ; liczy ona w swoich szereg86^ 
aż ośmiu graczy pochodzenia P® 
skiego. Problemowi temu póświęĄ 
dziennikarz francuski osobny ar* , 
kuł, który omówimy w jednym 8 
stępnych numerach.

KUPNO, SPRZEDAŻ, STROJENIE 
i wszelkie reparacje

FORTEPIANÓW I PIANIN 
wykonuje 

Stanisław Luboiński
.1111111111111111

Dowcipy 5

z brodę ś
IHIIHIIIII111111'

wie 1,2 na 0,9 metra. Taka łódź dakeji pod Nr 78. (78)

Lauderdale na Florydzie tam

przyjęto sys

Anglicy lubią czytać

Klasztor w skrzyniach

Rodź, szuka — Paryż 2-3 pok. z k. 
Dam uzasadn. odst. Zgłosz. do Re

w tej chwili 
publicznych 
z 12 milio-

ktoby wiedział, jaki 
tern numeracji.

W Anglii istnieje 
23.000 bezpłatnych 
wypożyczalni księżek

zmontować klasztor jako atrakcję 
turystyczna. Jedna jest tylko trud
ność: wszystkie kamienie i rzeźby 
sę wprawdzie ponumerowane ,ale 
nie ma już wśród żyjących nikogo.

Długoletni
ERARDĄ i 

217, 
Parle (I).

Tel.

DROBNE OGŁOSZENIA

nijmerata : mieś

Copyright by Opera Mnnai

ZBYTECZNA 
GORLIWOŚĆ

czy- 
bez 
że 

wa-

SZWECJA. NORWEGI* DANIA , B

Cena. fr. .. 1.150.-
Dosiarcza na zamówienie:

bez osłonek, bez oszczędzania 
telnika a przede wszyśtkiern 
oszczędzania siebie, autora, 
trudno „Ziele na kraterze"
żyć wagą ludzj spokojnych".

Książka pięknie wydana

rzuca się na morze — obojętnie 
którą stroną, po czym w cylindrze 
pod wpływem wody wywiązuje się 
gaz i wypełnia zbiorniki, tak, że 
łódź nie może zatonąć. Główną 
jej zaletą obok dużej pojemności 
(15 osób) jest szczelny dach nylo
nowy i urządzenia, umożliwiające 
podgrzewanie Jemperdtyy wew
nętrznej do 24 stopni. Takie lo
dzie, opatentowane w USA, w 
nieco mniejszym formacie mają 
otrzymać pasażerskie samoloty 
transoceaniczne.

Zjednoczonych — celem ponow
nego zmontowania.

Obecnie okazuje się, że skrzy 
nie te, zawierające 25 tys. kamie
ni, spoczywają od 27 lat w pew
nym nowojorskim magazynie, po
nieważ Hearst, zajęty czym innym, 
zapomniał o nich. Wobec tego po 
stanowiono przewieść je do Fort

BITWA Z BANDYTAMI
W Manhattanie policja stoczyła 

prawdziwą bitwę z trzema bandyta
mi, którzy zbiegli z więzienia, wtar
gnęli do prywatnej willi i trzymając 
jako zakładników właściciela i ro
dzinę grasowali w okolicy. GańgsŁe-

pracownik firm 
PLEYELA w Paryżu 
rue St-Honore
• Metro „Tuileries" 
: OPEra 73-85

(79)

NAJWIĘKSZA TRUDNOŚĆ k
Pewien znakomity pisarz P4>3S° ■. 

ją sekretarki. Zgładzają się cale 6-_ 
ki kandydatek , :, stąrsze i młod5Zj 
ładne i brzydkip, V\ końcu jedńa_ 
nich, skromnie „Jec^. gustownie 
na, około 30-letnia pąnj, o sympatią 
nym wyglądzie i dyskretnej uiodz 
znajduje uznanie w oczach 
Widząc zaś korzystne wrażenie fe ■, 
zrobiła, stara, się zwiększyć swe sza 
s? i szybko dodaje : o-

— Ćmieni pisać na maszynie P
nad 83 słów na minutę !

dobrze — droga Pal11— Dobrze, 
ale skąd ja 
— zmartwił

ich pani tyle wezm? 
się mistrz.

i-

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 
SPÓŁDZIELNIA S. P. K.

54, rue Truffaut —- Paris (17) 
poleca

wędliny polskie — towary kolonialne — napoje alkoholowe i wina 
bieliznę męską.

Wysyłka paczek i lekarstw do Dolski. — Paczki ubezpieczone. 
Na żądanie spółdzielnia występuje jako nadawca.

Prospekty na paczki i cennik lekarstw wysyłamy na zadanie

Szofer do
UWAGA 

przechodnia patrząc®?
W górę : i(

— Panie, jak pan nie będzie Pat,ZL 
gdzie pan idzie, 1o pan jiójdzie 13 
gdzi'e pań patrzy /
Gerant Direiteur Mr l-.-J Gl'"|a,<l

IMI’IlLVIf-.Klt-. J

r— Cg.i—

Travail exeoute 
par des ouvtiers 

syndiques

Jedną z najgłośniejszych fanta 
zji zmarłego w ubiegłym roku a- 
merykańskiego milionera i «kró- 
la prasowego» Hearśta było żaku 
pienie w roku 1925 za pół milio
na dolarów średniowiecznego 
klasztoru hiszpańskiego, rozebra
nie go i przewiezienie w przeszło 
10 tysiącach skrzyń do Stanów

nami abonentów. Przeciętnie jed 
na osoba wypożycza rocznie 27 
książek, ale wiele zmienia książki 
nawet kilka razy w tygodniu. Trzy 
czwarte żądanych książek tworzą 
powieści. Rzecz znamienna, że do 
pisarzy zupełnie zapomnianych 
należy autor niezliczonych powie
ści kryminalnych Edgar Wallace.

Melchior Wańkowicz

ZIELE NA KRATERZE
O książce tej tak pisze .1. Ros 

tworowski w . „Wiadomościach" : 
Uplotło mnie to „Ziele’ zaraz od 
pierwszej strony, powsysało się 
wszędzie w każdy zakątek pamię
ci, kilka razy tak dziwnie podesz
ło pod żebra, że staremu konio
wi łzy pokąpały.

Jest taki ciężar życia w tych 
pamiętnikącfh bez niedomówień.

PRENUMERATA WE FRANCJI : MteS. 880 Ir, kwart. 840 Ir. poirocz. 1.600 fr*
Prenumeratorzy zagraniczni, p-acacy w. Francji we trankach francuski0*1 " 

wplacaja dodatkowa na koszty przesyłki kwoie 156 ir. miesięcznic.

CENNIK OGŁOSZEŃ — Cena ogłuszenia w dziale oglo«zen wynosi — 250 tf 
za l cia. szi 1’okosci i-go lamii. — Za oulix-zeme nowtoiv ne bez zlnian trzykrn*1116 
— *20 proc znizki. — Za ogh eenie puwimzon*- <*ó najinn ej 6 ciokirnhle — 50 pr°c' ( 
zn zki *— OgloszFnidi cirohnp — jao fr <>d wu rsza

ZA TKESC OGLOSZKN I.TIUaM IA XIE ODPOWIADA i

Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego

Tvi

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA
„L I B E L L A”

Składnica Książki Polskiej 
12, rue Saint-Louis-en-llle, 12 

Paris IV.
Metro:

Sully Morland albo Pont Marie 
.. (76)

Prenumerata ?

szw.. kwart SZW poirocz. 20 Ir izw. Egz. 0.20 W. 
Kurowski, Anggatan 6. Lund Prenu-

nie Salo*' 
Willin'-1'’" 
150 »■ "

Cne. L'"1'
I.ićge Prenumerat3- 

Egz. 8.85 lr O”*

PÓŁNOCNA FRANCJA : Dep. NOrd Pa-reCi ai, _ p (2<i.|ah 5?.
'.r.nre. Lille (Kord) - AUSTRIA : K F. Knap. Salzburg v Masglar 

, ib ng Werksslr 13/17- Prenumerata mieś. 3a liwa>t. «6 S„ polrocz 
\ HELCIA Okręg Limburgia - H Ląpczyn-kJ 46, 

hum Okręg Liege — K

kwart 8 guld . poirocz. 15 euld. Egz. 15 cer Iow 
w h z, 1.-73, Az. Bernard. Apt i Mopireai, uue 
kwart 3,50 doi., poirocz 6,50 doi - NIEMCY ■ C 
S( tuphorst -1 Pusichekkonu, Hannover 773-7',.

merata : mieś 5 kr . kwart. 14 kr., pohooz. 27 kr — w. BRYTANIA I IRLANDI*-’ 
Dr M THIS/. 150. Rails Court Rd.. London S. W. , Prenumerata : m>es.
kwart, L. 1 5 6. Egz 3 d.

Pod lyini adresami prosimy zwracac sir w sprawę prenumerair. kolporlaP' 
1 cglosztn. -

SZWAJCARIA ; K Chylewska. Rndenzweg 0. Zurich pr”'

p,fnume,ala : mieś 3 gul®** 
— KANADA : Dr. M sang1’’ 
P-enumurala ■ mie». 1.1s d°’ ’

ritnow-ki. ‘23) Ouakenhriąk-•

m-t». 55 Ir „alg. kwart. 165 tr. De-g . polroct 3j. D. belg. 
Holandia : B tiala>.
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